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Ko le żan ki i Ko le dzy,

Mijający kwartał to czas zarówno
zmian kadrowych w kujawsko-
pomorskim garnizonie jak i okres
intensywnych przygotowań do
największego sportowego wyda-
rzenia w historii naszego kraju. W
ramach zabezpieczenia tej im-
prezy istotną rolę odgrywać będą
z pewnością patrole motocyklo-
we. Dlatego też w bieżącym nu-
merze garść informacji o historii
jednośladów w policji oraz o ich
aktualnym wykorzystaniu. Po-
nadto polecam artykuł o Syste-
mie Wczesnej Interwencji oraz
stałą rubrykę poświęconą pol-
skim oficerom łącznikowym.
Zachęcam do lektury.

od redaktora 

naczelnego

pod insp.
Ma ciej Woł cze k

Zmiany kadrowe
Ko niec kwar ta łu przy niósł na-

 szej ko men dzie kil ka istot-
 nych zmian ka dro wych. Kie-

 dy w mar cu ze służ bą po że gnał się
I Za stęp ca Ko men dan ta Wo je -
wódz kie go Po li cji w Byd gosz czy
insp. Krzysz tof Zakurzewski, na
sta no wi sko to Ko men dant Głów ny
Po li cji po wo łał, z dniem 1 kwiet nia
2012 r., do tych cza so we go za stęp-
 cę Ko men dan ta Wo je wódz kie go
Po li cji, pod insp. Ma cie ja Za łuc -
kie go. Za stęp cą Ko men dan ta Wo-
 je wódz kie go Po li cji w Byd gosz czy
od po wie dzial nym za pion pre wen-
 cji zo stał pod insp. To masz Tra wiń-
 ski, by ły ko men dant po wia to wy po-
 li cji w Ra wi czu. Uro czy ste wpro wa-
 dze nie za stęp ców od by ło się 
16 kwiet nia 2012 ro ku. 
Pod insp. To masz Tra wiń ski słu ży
w po li cji od 1 grud nia 1991 r. Pra-
 co wał m.in. ja ko po li cjant Re fe ra -
tu Dziel ni co wych Wy dzia łu Pre-
 wen cji KRP Po znań- No we Mia sto,
po tem ja ko je go kie row nik. Był tak-
 że na czel ni kiem Wy dzia łu Miej-
 skie go Szta bu Po li cji KMP w Po-
 zna niu, na czel ni kiem Sek cji Szta-

 bu Po li cji KMP w Po zna niu. Przez
rok pra co wał też na sta no wi skach
za stęp cy i I Za stęp cy Ko men dan -
ta Miej skie go Po li cji w Po zna niu.
W 2010 r. zo stał eks per tem Zes -
po łu ds. Or ga ni za cji Służ by Wy-
 dzia łu Pre wen cji KWP w Po zna niu,
a w koń cu od paź dzier ni ka 2010

do 10 kwiet nia 2012 r. był sze fem
Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Ra-
 wi czu. 
Na szym no wo po wo ła nym prze ło-
 żo nym ży czy my owoc nej służ by
i sa tys fak cji z pra cy w ku jaw sko-
po mor skim gar ni zo nie.

Adria na Ja błoń ska

Mł. insp. Woj ciech Ma chel ski
służ bę w po li cji roz po czął
w 1993 r. w Kom pa nii Po-

 go to wia Po li cyj ne go i Pa tro lo wa nia
KP w Osie ku KRP Brod ni ca. Na-
 stęp nie w la tach 1993-1997 kształ-
 cił się w WSPol Szczyt no. Był ko-
 men dan tem ko mi sa ria tów To ruń-
Pod górz oraz To ruń-Śród mie ście.
Od li sto pa da 2008 r. do lu te go
2012 r. kie ro wał to ruń ską po li cją. 
Z chwi lą ob ję cia sta no wi ska ko-

 men dan ta po wia to we go po li cji
w Go lu biu-Do brzy niu mł. insp. Woj-
 ciech Ma chel ski nie pla no wał
zmian, jed nak że zo sta ły one nie ja-
 ko wy mu szo ne po przez prze su -
nię cia ka dro we spo wo do wa ne
odej ścia mi do świad czo nych fun k-
cjo na riu szy, tj. za stęp cy ko men -
dan ta i za stęp cy na czel ni ka wy dzia-
 łu pre wen cji i ru chu dro go we go.
Ko men dant Ma chel ski z wy kształ-
 ce nia jest praw ni kiem. Ukoń czył
stu dia na Wy dzia le Pra wa i Ad mi -
ni stra cji Uni wersytetu Wroc ław -
skie go oraz pod y plo mo we stu-

 dium za rzą dza nia dla pra cow ni -
ków ad mi ni stra cji pań stwo wej i je-
d no stek sa mo rzą du te ry to rial ne go
na Wy dzia le Eko no mii UMK w To-
 ru niu.
Pan ko men dant Ma chel ski in te re -
su je się hi sto rią, a czas wol ny spę-
 dza z ro dzi ną. 

podkom. Joannna Dunisławska

podinsp. Tomasz Trawiński

KPP Golub-Dobrzyń

Ko men dant insp. An to ni Stra-
 mek wstą pił do służ by w 1979
r., do dru ży ny pa tro lo wej Ko-

 mi sa ria tu Ko le jo we go w To ru niu,
gdzie zdo by wał pier wsze szli fy po li -
cjan ta. Na stęp nie w la tach 1983-
1986 stu dio wał w Wyż szej Szko le Ofi-
 cer skiej Mi ni ster stwa Spraw We-
 wnętrz nych w Szczyt nie. Po ukoń cze-
 niu stu diów pra co wał w To ru niu
w wy dzia le do cho dze nio wo-śled -
czym, na róż nych sta no wi skach.
Insp. An to ni Stra mek peł nił rów nież
fun kcje ko men dan ta Ko mi sa ria tu
Po li cji w Cheł mży, ko men dan ta Ko-
 mi sa ria tu I w To ru niu, oraz I za stęp -
cy ko men dan ta po wia to we go po li cji
w Wą brzeź nie. Przed ob ję ciem sta-
 no wi ska ko men dan ta miej skie go
w To ru niu przez 6 lat kie ro wał Ko men-
 dą Po wia to wą Po li cji w Go lu biu-Do -
brzy niu. W no wym miej scu pra cy ko-
 men dant nie prze wi du je „re wo lu cji”
ka dro wo-or ga ni za cyj nych. Za zna -
cza jed nak, że w de cy zjach bę dzie
zde ter mi no wa ny, je że li pod leg łe mu
jed nost ki i ko mór ki or ga ni za cyj ne nie

bę dą osią ga ły wy ni ków na mia rę
swo ich moż li wo ści i ocze ki wań spo-
 łecz nych. W sto sun ku do pod leg łych
fun kcjo na riu szy i pra cow ni ków cy wil-
 nych bę dzie kie ro wał się za sa dą: „Ty-
 le sa mo dziel no ści, ile od po wie -
dzial no ści”. Insp. Stra mek chce tym
sa mym wyjść na prze ciw ocze ki wa -
niom miesz kań ców To ru nia w za kre -
sie za pew nie nia bez pie czeń stwa
i po rząd ku pu blicz ne go.
Pry wat nie ko men dant ma żo nę
i dwo je dzie ci: cór kę i sy na. 

asp. Paulina Więcławska

KMP Toruń
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Naczelnik Wydziału Konwojowego

Naczelnik Wydziału Ruchu Drogowego

Stojąc na czele wydziału,
w którym służy i pracuje 153
policjantów oraz 6 pracow-

ników cywilnych, będę dbał o do-
brą atmosferę w służbie poprzez
kształtowanie relacji międzyludz-
kich opartych na życzliwości i wza-
jemnym szacunku. Uważam, że
prawdziwą organizację pracy moż-
na osiągnąć tylko wtedy, gdy w ze-
spole panuje dobra atmosfera, kie-
dy każdy z pracowników jest prze-
konany, że spełnia ważną rolę
i wie, że inni na niego liczą. Tak
ważnymi słowami i deklaracją roz-
poczyna służbę na stanowisku na-
czelnika Wydziału Konwojowego
Komendy Wojewódzkiej Policji
w Bydgoszczy podinsp. Rafał No-
wicki. Naczelnik ukończył bydgo-
ską Wyższą Szkołę Pedagogiczną
o specjalności pedagogika pracy
i andragogika. Swoją przygodę
z policją rozpoczął 1 kwietnia 1990 r.
w pionie prewencji w komisariacie
na Szwederowie, na stanowiskach
policjanta plutonu patrolowo in-
terwencyjnego, dzielnicowego. Po
zakończeniu w 2000 r. szkolenia
w Wyższej Szkole Oficerskiej
w Szczytnie pełnił służbę jako dy-
żurny komisariatu. Od 2003 r. zaj-
mował się zagadnieniami organi-

zacji służby patrolowej w Wydzia-
le Prewencji KWP w Bydgoszczy.
W 2006 r. został kierownikiem Sek-
cji Organizacji Służby Wydziału
Konwojowego KWP, a od 2009 r.
był zastępcą naczelnika. Jego pa-
sją jest sport, przez wiele lat tre-
nował zapasy oraz kung-fu. Ma
w tych dyscyplinach niemałe osią-
gnięcia, w kung-fu zdobył brązowy
pas. Do dzisiaj w wolnym czasie
naczelnik umacnia ducha, upra-
wiając sztuki walki. 

asp. Paulina Więcławska

Każ de go dnia przy cho dzi my
do służ by „z ser cem”
i chce my po ma gać, cho-

 ciaż nie za wsze je steś my w sta nie.
Mu si my zo sta wić w do mu swo je
prob le my ro dzin ne czy fi nan so we
i, idąc na służ bę, pro fe sjo nal nie ją
peł nić. Cza sa mi jest trud no. Za-
 wsze pa mię ta my o swo ich ko le -
gach, któ rzy zgi nę li na służ bie
pod czas wy ko ny wa nia swo ich
obo wiąz ków. Przy po mi na nam
o tym gra ni to wa tab li ca, któ rą
umie ści liś my na ścia nie w głów -
nym ho lu na szej jed nost ki. Każ dy
po li cjant w gru dziądz kiej jed nost-
 ce wie, kim był st. sierż. Ar tur Ro-
 gow ski i kom. To masz Bień kow ski.
Pa mię ta my o nich. Na leż nym sza-
 cun kiem ob da rza my rów nież eme-
 ry tów i ren ci stów. Ja ko po li cjan ci
swo ją pra cą sta ra my się za słu żyć
na sza cu nek miesz kań ców Gru-
 dzią dza i oko lic. Chce my być rze-
 czo wi i pro fe sjo nal ni. Ja ko pier wsi
w wo je wódz twie ku jaw sko-po -
mor skim zdo by liś my cer ty fi kat
ISO. W ro ku 2005 pod cho dzi liś my
do nie go z du żą re zer wą. My śle -
liś my: A po co? Szko da cza su!
A mo że do dat ko we obo wiąz ki bę -

dą?! Nie mie liś my po ję cia, czym
jest cer ty fi kat ja ko ści. Jak moż na
na da wać służ bie po li cyj nej ta ki
cer ty fi kat… Oka za ło się po pa ru
mie sią cach, że by liś my w błę-
 dzie. Czu je my się wy róż nie ni.
W sy ste mie za rzą dza nia ja ko ścią
ISO nie cho dzi tyl ko o ob słu gę
miesz kań ców. Cer ty fi kat wy ma -
ga od ca łej ka dry jed nost ki wie dzy,
jak kon kret nie po stę po wać na da-
 nym sta no wi sku i w da nej sy tu a -
cji. To swo i sty ko deks za cho wań
fun kcjo na riu szy. Bez pie czeń stwo
to spe cy ficz ny pro dukt, któ ry po-
 li cja ofe ru je spo łe czeń stwu. Każ-
 de go dnia sta ra my się po pra wić
ja kość na szych usług. Wdro ży liś -
my za ło że nia „Księ gi Ja ko ści”
i we dług nich po stę pu je my w ka-
ż dym okre ślo nym przy pad ku.
Opra co wa liś my też „Po li ty kę Ja ko-
 ści”, któ rą zna każ dy po li cjant,
i we dług któ rej zo bo wią za ny jest
po stę po wać. Punkt po pun kcie,
we dług sce na riu sza zgod ne go
z nor mą: kul tu ral nie, sku tecz nie
i na eu ro pej skim po zio mie. Otrzy-
 ma ne go cer ty fi ka tu bro ni my do tej
po ry, co po twier dza co rocz ny je -
go au dyt. 

Komenda Miejska Policji w Grudziądzu 
to ludzie, którzy tworzą jej historię i dzień
dzisiejszy. Każdy dzień, każda godzina 
przynosi nam, policjantom, nowe zadania.
Nasza służba jest dla ludzi. Zapewnia im 
bezpieczeństwo i spokój. Nie jesteśmy 
wyjątkowi, mamy taką samą ciężką pracę jak
pozostali policjanci w Polsce. Cieszymy się
jednak, że mamy ISO i że w tym roku 
organizujemy europejskie spotkanie 
policjantów – 66. Międzynarodowy 
Motorowy Zlot Gwiaździsty Policji. 

Pod insp. Ro bert Ol szew ski
służ bę w po li cji roz po czął
w 1996 r. w Ko men dzie Re-

 jo no wej Po li cji Byd goszcz-Bar to -
dzie je, gdzie przez czte ry la ta zaj-
 mo wał się pra cą do cho dze nio -
wo-śled czą. Od lip ca 2000 r. kon-
 ty nu o wał służ bę w Ko men dzie
Miej skiej Po li cji w Byd gosz czy
w sek cji kry mi nal nej. W mar cu
2001 r. pod insp. Ol szew ski zo stał
spe cja li stą, a po tem eks per tem
WRD KWP w Byd gosz czy. Od 1 lu-
 te go bie żą ce go ro ku zaj mu je sta-
 no wi sko na czel ni ka wy dzia łu ru chu
dro go we go.
Na py ta nie, jak za mie rza po kie ro -
wać swo im wy dzia łem, od po wia -
da: „Ja ko na czel nik chciał bym
stwo rzyć sy stem fun kcjo no wa nia
wy dzia łu da ją cy sa tys fak cję po li -
cjan tom i pra cow ni kom po li cji,
a prze de wszyst kim bę dą cy gwa-
 ran tem wy peł nie nia usta wo wych
za dań na naj wyż szym po zio mie.
Je stem prze ko na ny, że jest to
moż li we do zre a li zo wa nia po przez

wdro że nie zmian, ma ją cych wpływ
na ja ko ścio we po dej ście do wy ko-
 ny wa nych czyn no ści służ bo -
wych.”
Pod insp. Ro bert Ol szew ski ukoń-
 czył stu dia ma gi ster skie w Wyż szej
Szko le Pe da go gicz nej w Byd -
gosz czy na wy dzia le ma te ma ty ki
i tech ni ki oraz stu dia pod y plo mo -
we na UMK w To ru niu.

podkom. Joanna Dunisławska
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Za pro sze nie na Zlot
W dniach 21-26 sierp nia te go ro -
ku gru dziądz ka po li cja sta je przed
no wym wy zwa niem-or ga ni za cją
wiel kiej mię dzy na ro do wej im pre -
zy - Mię dzy na ro do we go Mo to ro -
we go Zlo tu Gwiaź dzi ste go Po li cji.
Ho no ro wy pa tro nat nad tym wy-
 da rze niem ob jął Ko men dant
Głów ny Po li cji i mar sza łek wo je -
wódz twa ku jaw sko-po mor skie -
go. Bę dzie to spot ka nie po li cjan -
tów z nie mal ca łej Eu ro py. Na wią-
 za ne zo sta ną no we zna jo mo ści,
a mo że i przy jaź nie. Wy da rze nie
to stwa rza tak że oka zję do wy mia-
 ny do świad czeń, uwag i spo-
 strze żeń z na szej służ by. Or ga ni -
za to rzy przy go to wa li dla uczest-
 ni ków atrak cyj ne wy cie czki, m.in.
Szla kiem Go tyc kich Zam ków Zie-
 mi Cheł miń skiej oraz Sma ki Ku-
 jaw i Po mo rza. 23 sierp nia od bę -
dą się Sa mo cho do we i Mo to cy -
klo we Mi strzo stwa Eu ro py IPMC.
Im pre zę uświet ni wy stęp or kie stry
Ko men dy Sto łecz nej Po li cji w War-
 sza wie. Przy jeż dżaj cie z ro dzi na mi
i zna jo my mi w sierp niu do Gru dzią-
 dza na 66. Mię dzy na ro do wy Mo to-
 ro wy Zlot Gwiaź dzi sty Po li cji. Nie
po ża łu je cie. Do zo ba cze nia!

Mó wią o nas:
sta ro sta po wia tu gru dziądz kie go
– Ma rek Szcze pa now ski
W za kre sie dba ło ści o bez pie -
czeń stwo pu blicz ne sa mo rząd po-
 wia tu gru dziądz kie go na fun kcjo -
na riu szy KMP moż na za wsze li-
 czyć. Jest to pro fe sjo nal na współ-
 pra ca z ad mi ni stra cją sa mo rzą -
do wą. Ukła da się ona wzor co wo,
wręcz mo de lo wo. Do mi nu je pro fe-
 sjo na lizm, sku tecz ność w eg zek -
wo wa niu pra wa z za cho wa niem
zdro we go roz sąd ku i dzia łań ade-
k wat nych do sy tu a cji. Sa mo rząd
Po wia to wy od wie lu lat wspo ma ga
fi nan so wo po li cjan tów, speł nia jąc
cho ciaż by w drob nym stop niu po-
 trze by jed nost ki. Je stem pe łen
uzna nia i po dzi wu dla umie jęt no -
ści, wie dzy i do świad cze nia, ja kie
pre zen tu ją po li cjan ci gru dziądz -
cy i ży czył bym każ dej jed nost ce
po li cji ta kich lu dzi.

pre zes Fun da cji Tra dy cji Ja zdy
Pol skiej – Ka ro la Sko wroń ska
Mam do świad cze nia po trój ne.
Po pier wsze, za wo do we – ja ko
wie lo let ni dy rek tor Bib lio te ki
Miej skiej w Gru dzią dzu i pre zes
Gru dziądz kie go To wa rzy stwa

Kul tu ry, do świad cze nia spo-
 łecz ne – ja ko pre zes Fun da cji
Tra dy cji Ja zdy Pol skiej i oso bi -
ste – ja ko miesz kan ka Gru-
 dzią dza. To poz wa la mi na
stwier dze nie, że gru dziądz ka
po li cja jest przy chyl na każ de -
mu miesz kań co wi. Za pew nia
do sko na le bez pie czeń stwo im-
 prez or ga ni zo wa nych na te re -
nie mia sta i po wia tu. Ja ko oso-
 ba dzia ła ją ca spo łecz nie mam
kon takt z wie lo ma miesz kań -
ca mi na sze go mia sta i z sa tys-
 fak cją stwier dzam, że o po li -
cjan tach gru dziądz kich mó wi
się do brze. Wiem, że po ma ga -
ją nie jed no krot nie w naj trud -
niej szych spra wach ro dzin -
nych. Ja oso bi ście ja ko miesz-
 kan ka mia łam nie raz kon takt
z dziel ni co wym pod czas róż-
 nych spot kań. Od czu cia mo je
by ły za wsze po zy tyw ne. Co ro -
ku w Gru dzią dzu la tem spo ty -
ka ją się ka wa le rzy ści, któ rzy
ukoń czy li Cen trum Wy szko le -
nia Ka wa le rii w Gru dzią dzu.
Przy jeż dża ją z ca łe go świa ta.
W tych dniach za wsze mo gę li-
 czyć na rze tel ną i fa cho wą po-
 moc na szych po li cjan tów.

pre zy dent gru dzią dza – Ro bert
Ma li now ski
Za wód po li cjan ta jest trud ny i nie bez-
 piecz ny, ale jed no cześ nie bar dzo
waż ny i spo łecz nie po żą da ny. Fun -
kcjo na riu sze wy ko nu ją swo ją pra cę
czę sto z na ra że niem włas ne go zdro-
 wia i ży cia, sto jąc na stra ży ła du i po-
 rząd ku pu blicz ne go w na szym mie-
 ście. Gru dziądz ki sa mo rząd sy ste -
ma tycz nie wspie ra ko men dę miej-
 ską po li cji, prze ka zu jąc m.in. co ro -
ku pie nią dze z bu dże tu mia sta na
do dat ko we pa tro le. Dzię ki nim wię-
 cej fun kcjo na riu szy peł ni służ by
m.in. w we e ken dy i pod czas im prez
ma so wych. To waż ny ele ment po-
 pra wy bez pie czeń stwa, dla te go wpi-
 sa liś my go w har mo no gram miej-
 skich dzia łań pre wen cyj nych. Od kil-
 ku lat, co kwar tał, spo ty kam się
z przed sta wi cie la mi służb mun du -
ro wych, by na bie żą co oma wiać wła-
ś nie kwe stie bez pie czeń stwa i wy-
 zna czyć ob sza ry, na któ rych sku pi -
my na sze dzia ła nia. Cie szę się, że
gru dziądz cy po li cjan ci ma ją cer ty fi -
ka ty ja ko ści ISO. 

Z po li cyj nym po zdro wie niem,
nad kom. Ma rze na 

So lo che wicz-Ko strzew ska

my mówić o sobie …

Funkcjonariusze KMP w Grudziądzu
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Ucz się na błędach innych
SWI
System Wczesnej Interwencji 
Sy stem Wczes nej In ter wen cji opar-
 ty jest na za sa dach or ga ni za cji
uczą cej się na błę dach i ma cha-
 rak ter sy ste mu pre wen cyj ne go,
tzn. wy ko rzy stu je sy gna ły o nie pra -
wi dło wo ściach (skar gi, kon tro le,
wy pad ki nad zwy czaj ne, orzecz-
 nic two, itp.) w ce lu wy pra co wy -
wa nia me cha niz mów pre wen cyj -
nych. Plat for ma Sy ste mu Wczes -
nej In ter wen cji to mię dzy wo je -
wódz ki oś ro dek eks per cki wy pra -
co wu ją cy in no wa cyj ne in stru -
men ty prze ciw dzia ła nia i eli mi no -
wa nia nie pra wi dło wo ści w dzia ła -
niach po li cji. Sy stem Wczes nej In-
 ter wen cji jest wie lo kie run ko wym
i wie lo po zio mo wym sy ste mem wy-
 po sa ża nia ko men dan tów (do ce -
lo wo ca łej ka dry kie row ni czej)
w wie dzę, in for ma cję oraz umie jęt-
 no ści nie zbęd ne do kształ to wa nia
stan dar dów w pod leg łych jed nost-
 kach. Me cha niz my i in stru men ty
wy pra co wa ne w ra mach sy ste mu
ma ją na ce lu stwo rze nie dla ka dry
kie row ni czej op ty mal nych wa run -
ków do wczes ne go iden ty fi ko wa -
nia i re a go wa nia na nie pra wi dło -
wo ści za nim doj dzie do sy tu a cji,
w któ rej ko niecz ne bę dzie pod ję -
cie kro ków for mal nych (np. po stę-
 po wa nia dys cy pli nar ne go) w sto-
 sun ku do pod wład nych. Pier wsze
pró by bu do wa nia SWI w po li cji
pod ję to w 2006 r. w gar ni zo nie
opol skim, w związ ku z głoś ną
spra wą wy mu sza nia ze znań
w KMP w Opo lu. W 2009 r. Ko men-
 dant Wo je wódz ki Po li cji w Ło dzi,
pod jął de cy zję o kon ty nu a cji (roz-
 po czę tych w gar ni zo nie opol skim)
dzia łań wdra ża ją cych ideę SWI.
Po wo łał wów czas zes pół SWI, któ-
 ry roz po czął pra cę nad no wym na-
 rzę dziem, ma ją cym na ce lu wy po-
 sa ża nie ka dry kie row ni czej w in for-
 ma cje poz wa la ją ce prze ciw dzia łać
nie pra wi dło wo ściom. Po mysł opie-
 ra się na do świad cze niach państw
za chod nich – w tym rów nież po li -
cji za chod nich – któ re ja ko me cha-
 nizm do sko na le nia or ga ni za cji
wpro wa dzi ły na rzę dzie ko mu ni -

ka cji we wnętrz nej zwa ne Les sons
Le ar ned (Ucz się na błę dach in-
 nych), za wie ra ją ce zwięz łe opi sy
nie wła ści wych za cho wań po li -
cjan tów i fun kcjo no wa nia or ga ni -
za cji. Tak po wsta ła idea New slet -
te ra SWI.
W 2010 r. Ko men dant Głów ny Po-
 li cji utwo rzył Plat for mę SWI – mię-
 dzy wo je wódz kie fo rum eks per -
ckie – któ re łą czy ło wie dzę, umie-
 jęt no ści i do świad cze nia eks per tów
z kil ku wo je wództw, ce lem wspól-
 nej bu do wy sy ste mu ogól no kra -
jo we go, w tym wy pra co wy wa nia
na rzę dzi i me cha niz mów SWI. 
W stycz niu 2011 r. Ko men dant

Głów ny Po li cji – opie ra jąc się na
po zy tyw nych do świad cze niach

gar ni zo nów wcho dzą cych w skład
Plat for my SWI – pod jął de cy zję
o włą cze niu w pro ces bu do wa nia
Sy ste mu Wczes nej In ter wen cji
wszyst kich gar ni zo nów. 
Re a li zu jąc tę ideę, w lu tym 2011 r.
Ko men dant Wo je wódz ki Po li cji
w Byd gosz czy pod jął de cy zję
o po wo ła niu zes po łu w ce lu wy pra-
 co wa nia i wdro że nia w jed nost -
kach po li cji woj. ku jaw sko-po -
mor skie go pro gra mu Sy ste mu
Wczes nej In ter wen cji, tym sa mym
do łą cza jąc do ogól no kra jo wej Plat-

 for my SWI. Plat for ma SWI wy pra -
co wa ła na rzę dzie New slet ter SWI.
Na rzę dzie to poz wa la na peł niej sze
i efek tyw niej sze wy ko rzy sta nie wie-
 dzy i in for ma cji bę dą cych w dys po -
zy cji ko mó rek KWP w pro ce sie
eli mi no wa nia nie pra wi dło wo ści,
do sko na le nia stan dar dów dzia ła nia
or ga ni za cji ja ko istot nych czyn ni -
ków bu do wa nia za u fa nia spo łecz -
ne go. Zbu do wa na rów nież zo sta ła
elek tro nicz na plat for ma poz wa la -
ją ca na dy stry bu cję i wy mia nę
opra co wa nych ma te ria łów. Go to wy
new slet ter tra fia do kie row ni ków jed-
 no stek i ko mó rek or ga ni za cyj nych,
któ rzy pod kre śla ją, że ta ka for mu -
ła „ucze nia się na błę dach in nych”
poz wa la im nie tyl ko w po rę uni k nąć
po dob nych błę dów, ale jest zna ko-
 mi tym na rzę dziem ciąg łe go do-
 sko na le nia się or ga ni za cji.

Przed sięw zię cia re a li zo wa ne w ra-
 mach Sy ste mu Wczes nej In ter -
wen cji spo ty ka ją się z po zy tyw nym
od bio rem prze de wszyst kim dla te-
 go, że są „szy te na mia rę” po trzeb
ich od bior ców, tzn. od no szą się do
sy tu a cji, któ re fak tycz nie mia ły
miej sce i są ści śle zwią za ne z zaj -
mo wa ny mi przez nich sta no wi -
ska mi. Wpro wa dzo ne zo sta ły rów-
 nież me cha niz my na bie żą co kon-
 tro lu ją ce ja kość tych przed sięw zięć,
tak by za cho wa ne by ły jed na ko we,
wy so kie stan dar dy w ca łym kra ju
oraz by by ły one mo dy fi ko wa ne
zgod nie z ak tu al ny mi po trze ba mi
i ocze ki wa nia mi od bior ców.

Opra co wa no na pod sta wie inf. z KGP
asp. Pa u li na Wię cław ska WKS KWP

sierż. Pa weł Pie kar ski 
– wy dział kon tro li KWP

NEWSLETTER  SWI

Policjanci uznali, że zwłoki kobiety
leżące na ziemi to manekin

Platforma Systemu
Wczesnej Interwencji 
to międzywojewódzki
ośrodek ekspercki 
wypracowujący 
innowacyjne instru-
menty przeciwdziałania 
i eliminowania 
nieprawidłowości 
w działaniach policji. 

Po li cjan ci skie ro wa ni na miej sce zda rze nia,
gdzie miał mieć miej sce sa mo bój czy skok
z ok na, stwier dzi li, że na zie mi za miast ludz-
 kie go cia ła le ży ma ne kin. Prze pro wa dzo ne
przez nich po bież ne spraw dze nie wy ka za ło,
iż po stać ma nie pro por cjo nal ną bu do wę, jest
z gu my i pla sti ku, nie po sia da żad nych śla dów
za dra pań czy krwa wie nia. Rów nież le karz
z po go to wia uznał, że nie ma tu nic do zro bie-
 nia. Oso by przy glą da ją ce się in ter wen cji na-
 śmie wa ły się, że to żart, gdyż ktoś wy rzu cił
z ok na ma ne ki na.Po ko lej nym wez wa niu in ter-
 we niu ją cy fun kcjo na riu sze usta li li, że na zie-
 mi le ży cia ło ko bie ty, któ ra przed wy sko cze -
niem z ok na na ło ży ła na gło wę fo lio wy wo rek,
co spra wia ło wra że nie ma ski, a na dło nie za-
 ło ży ła la tek so we rę ka wi czki.
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Pod su mo wu jąc wy ni ki ze szło-
 rocz nych ba dań dot. sa tys -
fak cji z pra cy, moż na po wie-

 dzieć, że głów nym czyn ni kiem
wpły wa ją cym na po ziom za do wo -
le nia po li cjan tów i pra cow ni ków
po li cji jest sta bil ność za trud nie -
nia. Jed no cześ nie głów ny mi ele-
 men ta mi de cy du ją cy mi o nie za -
do wo le niu z pra cy są: nad miar
for mal no ści, biu ro kra cja, sto sun -
ko wo ni skie za rob ki, zmia ny or ga-
 ni za cyj ne, nie spra wie dli we trak to -
wa nie, złe wa run ki pra cy. W po rów-
 na niu z ro kiem 2010, go rzej oce-
 nio no po ziom biu ro kra cji i sła be
wy na gro dze nie oraz wa run ki pra-
 cy, nato miast mniej osób skar ży ło
się na nie spra wie dli we trak to wa nie
oraz ciąg łe zmia ny or ga ni za cyj ne.
Je śli cho dzi o wa run ki pra cy, res -
pon den ci naj go rzej oce ni li: wy po -

sa że nie w sprzęt in for ma tycz ny
i od po wied nie opro gra mo wa nie
(wzrost nie za do wo le nia o 6,1%),
wa run ki, miej sce oraz czas na
utrzy ma nie spraw no ści fi zycz nej,
ba zę i wy po sa że nie strzel nic oraz
moż li wość sko rzy sta nia z in tra ne -
tu i in ter ne tu. Okre ślo no tak że, że
czyn ni kiem utrud nia ją cym pra cę
jest roz rost biu ro kra cji i pra ca „pod
sta ty sty kę”. Po dob nie jak w ro ku
2010, za naj wię kszą mo ty wa cję
do pra cy uzna no czyn ni ki fi nan -
so we, ale tak że nie znacz nie wzro-
 sło zna cze nie do brej opi nii prze ło-
 żo nych. Wy ni ki ba dań an kie to -
wych po słu ży ły do wy da nia re ko -
men da cji, w ce lu wdro że nia dzia-
 łań, któ re ma ją zwię kszyć za do -
wo le nie wśród fun kcjo na riu szy
i pra cow ni ków na szej in sty tu cji.

podkom. Joanna Dunisławska

Na przełomie listopada i grudnia 2011 r. została przeprowadzona kolejna edycja badania pn. „Satysfakcja 
z pracy policjantów i pracowników cywilnych - opinie o sytuacji i warunkach pracy oraz kondycji materialnej”. 
W województwie kujawsko-pomorskim do udziału w badaniu zostało zaproszonych 1200 respondentów. 

Policjancie, pracowniku, 
jesteś zadowolony?

201
1

74,
9%

201
0

72,
6%

201
0

36,
4%

201
1

33,
7%

Stabilne zatrudnienie Stałe warunki pracy
Główne czynniki wpływające na poziom zadowolenia z pracy to: Główne czynniki wpływające na poziom niezadowolenia z pracy to:

Nadmiar formalności, biurokracja
60,6%

54,9%
Stosunkowo słabe wynagrodzenie 

54,9%
51,2%

Ciągłe zmiany organizacyjne 
40,2%

48,8%
Niesprawiedliwe traktowanie 

30,1%
40,1%

Złe warunki pracy (sprzęt, wyposażenie itp.)
30,1%

25,7%

Opracowując rekomendacje dla garnizonu kujawsko-pomorskiego, wzięto
pod uwagę odpowiedzi na poniższe pytania:

1. Czynniki, które wpływają na niski poziom zadowolenia z warunków pracy/służby osób ankietowanych:  
�Wyposażenie w sprzęt informatyczny i oprogramowanie 53,1% 47,0%
�Warunki (miejsce, czas) utrzymania sprawności fizycznej  49,9% 50,4%
�Baza i wyposażenie strzelnic do zajęć systematycznych wyszkolenia strzeleckiego 48,4% 46,0%
�Możliwość korzystania z intranetu  48,3% 48,2%
�Możliwość korzystania z internetu 46,2% 45,1%
2. Czynniki, które w znacznym stopniu utrudniają pracę:
�Zbyt duża biurokracja 72,3% 61,1%
�Praca „pod statystykę” 58,8% 51,9%
3.Elementy najbardziej motywujące do pracy:
�Nagrody pieniężnie za osiągnięte wyniki 73,7% 73,4%
�Dobra opinia przełożonych 50,3% 49,7%
�Lepsze warunki pracy (warunki lokalowe, sprzęt)  27,4% 28,5%
�Przedterminowy awans 24,7% 25,8%
4. Możliwość rozwoju kariery zawodowej w policji:
W roku 2011 źle oceniło 49,7%, natomiast w roku 2010 - 46,6% ogółu badanych
5. Plany zawodowe na najbliższe 3 lata :
�Awans na wyższe stanowisko  51,2% 44,5%
�Przejście na emeryturę 16,8% 10,8%
Jako powód decyzji o przejściu na emeryturę badani najczęściej podawali:
�Planowane zmiany w Ustawie o policji 
�Zbyt małe zarobki 
�Wypalenie zawodowe

2011
2010

2011
2010

2011
2010

2011
2010

2011
2010

2011  2010
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Ma ciej Woł czek: Za nim zo stał Pan
ofi ce rem łącz ni ko wym we Fran cji,
po sia dał Pan już bo ga te do świad-
 cze nie za wo do we i sze ro ką wie-
 dzę w za kre sie spraw do ty czą cych
współ pra cy mię dzy na ro do wej, nie
tyl ko pol skiej po li cji. Czy móg łby
Pan sze rzej opo wie dzieć o tym na-
 szym czy tel ni kom?
Piotr Mich na: Ofi ce rem łącz ni ko wym
po li cji zo sta łem w 2008 r., czy li po po-
 nad 21 la tach pra cy za wo do wej
w służ bie kry mi nal nej. Mo ja przy go -
da z Fran cją za czę ła się jed nak du -
żo wcześ niej, bo w 1991 r. Wów czas
to, po prze mia nach ustro jo wych,
Fran cja przy go to wa ła pro gram szko-
 le nio wy dla po li cjan tów z państw Eu-
 ro py Środ ko wej, któ ry miał na ce lu
za poz nać ich z fun kcjo no wa niem de-
 mo kra tycz nej po li cji. W kil ku mie -
sięcz nym pro gra mie wzię ło udział ok.
80 po li cjan tów pol skich. Po po wro -
cie z Fran cji utrzy my wa łem mo je
związ ki ze współ pra cą mię dzy na ro -
do wą (m.in. ja ko tłu macz w wie lu
szko le niach or ga ni zo wa nych przez
spe cja li stów z po li cji fran cu skiej,
uczest nik i or ga ni za tor kon fe ren cji
i se mi na riów mię dzy na ro do wych).
By łem tak że eks per tem w pro gra -
mach uni j nych. Przed ob ję ciem sta-
 no wi ska ofi ce ra łącz ni ko we go po li cji
by łem uczest ni kiem pro gra mu YO -
UNG, któ ry przy go to wy wał ka dry
pol skiej po li cji w za kre sie współ pra-
 cy mię dzy na ro do wej przed ak ce sją
Pol ski do Unii Eu ro pej skiej. 
M.W.: Fran cja jest waż nym pań-
 stwem na ma pie sie ci pol skich ofi-
 ce rów łącz ni ko wych. Z ja ki mi pro-
b le ma mi naj czę ściej mu si się
mie rzyć przed sta wi ciel pol skiej
po li cji w tym kra ju?
P.M.: Jed nym z pier wszo pla no -

wych jest prze myt. Fran cja, po dob-
 nie jak Pol ska, jest kra jem tran zy -
to wym dla róż nych prze stęp ców.
Wie lu na szych oby wa te li zaj mu je
się prze my tem pa pie ro sów, i to
w znacz nych ilo ściach, z Pol ski
do Wiel kiej Bry ta nii. Naj bli żej te go
kra ju po ło żo ne jest te ry to rium Fran-
 cji i stam tąd właś nie po cho dzi naj-
 wię cej, bo ok. 90 proc., tran zy to -
we go ru chu oso bo we go i to wa ro -
we go. In na waż na kwe stia to nie le-
 gal na imi gra cja. Fakt, że Wiel ka Bry-
 ta nia i Ir lan dia nie są w stre fie
Schen gen po wo du je, że bry tyj ska
kon tro la imi gra cyj na od by wa się na
te ry to rium Fran cji. Ja ki jest prob lem
zwią za ny z Pol ską? Du ży. Stwier dza
się od wie lu lat, że pol skie do ku -
men ty toż sa mo ści są bar dzo czę-
 sto uży wa ne przez oby wa te li
państw spo za UE, choć by na szych
wschod nich są sia dów, któ rzy po-
 słu gu ją się ję zy kiem pol skim, co
praw da z sil nym ak cen tem, ale
prze cież nie do od róż nie nia przez
Fran cu za czy Bry tyj czy ka. Kil ka
dni te mu od na le zio no, po raz ko lej-
 ny, w jed nym z miesz kań w Pa ry żu
ok. 100 pol skich do wo dów oso bi -
stych. By ło to moż li we dzię ki współ-
 pra cy ko le gów fran cu skich ze mną,
pol ską stra żą gra nicz ną oraz służ-
 bą kon su lar ną pol skiej am ba sa dy.
In ne cie ka we za gad nie nie po li cyj ne
to oso by po szu ki wa ne. Po pier wsze,
Fran cja jest kra jem dość to le ran -
cyj nym, je śli cho dzi o przyj mo wa nie
cu dzo ziem ców. Po nad to pra wo fran-
 cu skie nie jest re stryk cyj ne i np. nie
ma cze goś ta kie go jak sta ły adres
za mel do wa nia. De fac to moż na
miesz kać wie le lat we Fran cji, i je śli
się nie ła mie pra wa, nie jest się nie-
 po ko jo nym. Po wo du je to, że np. na -

si po szu ki wa ni ro da cy „gosz czą”
w Pa ry żu i kil ku wię kszych fran cu -
skich mia stach w ro li klo szar dów.
Wie lu z nich jest po szu ki wa nych.
Fakt ten wy cho dzi na jaw do pie ro po
ich śmier ci przy iden ty fi ka cji np. li-
 nii pa pi lar nych, bo w Pa ry żu prze by-
 wa ją bez żad nych do ku men tów.
Ja ko ofi cer łącz ni ko wy po li cji po mo-
g łem usta lić tak że kil ku po szu ki wa -
nych, któ rzy by li żoł nie rza mi Le gii
Cu dzo ziem skiej, a nie jed no krot nie
po sia da li już oby wa tel stwo fran cu -
skie i in ną toż sa mość. Nie któ rzy

z nich by li po szu ki wa ny mi od wie-
 lu lat za za bój stwa. Han del ludź mi to
też kwe stia, któ ra po ja wi ła się pod-
 czas mo jej pra cy na te re nie Fran cji.
Jed na z cie ka wszych spraw do ty -
czy ła m.in. na sze go oby wa te la, któ-
 ry zaj mo wał się wy szu ki wa niem
i do star cza niem do Fran cji ko biet
z Bia ło ru si, Ukra i ny, Moł da wii. Człon-

 ka mi gru py by li Al bań czy cy, Aze ro -
wie, Ru mu ni i Fran cu zi. Ta spra wa jest
o ty le cie ka wa, że jed no cześ nie re-
 a li zo wa na by ła na te re nie Fran cji,
Włoch, Buł ga rii i Pol ski. 
I jesz cze jed na ka te go ria, do syć
spe cy ficz na we Fran cji, zwią za na
też i z pol ski mi prze stęp ca mi, tzw.
prze stęp czość wę drow ni cza. Te go ty -
pu prze stęp czość wy stę pu je na te re-
 nach przy gra nicz nych Fran cji i po le -
ga na ciąg łym prze miesz cza niu się
grup w ob sza rze przy gra nicz nym
kil ku państw. Gru pa zaj mu je się
prze waż nie kra dzie ża mi np. to wa rów.
Kra dzie że są nie wiel kie, ale w swo-
 jej czę stot li wo ści przy no szą gru pie
du że zy ski. Nie któ re gru py skła da ją
się z na szych ro da ków, któ rzy do kra-
 dzie ży re kru tu ją mło dych lu dzi, obie-
 cu jąc im pra cę we Fran cji. Oczy wi -
ście nor mal nej pra cy nie ma, ale jest
ode bra nie do ku men tów toż sa mo -

FRANCUSKI 
ŁĄCZNIK

Paryż
insp. Piotr MichnaFrancuska administra-

cja policyjna dosyć
różni się od polskiej 
i rolą oficera łączniko-
wego jest [...] znaleźć
właściwego partnera
do współpracy po obu
stronach.
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ści i przy mu sze nie si łą do kra dzie ży.
Dzię ki po śred ni cze niu w wy mia nie in-
 for ma cji po mię dzy ko le ga mi pol-
 ski mi i fran cu ski mi uda ło się za trzy -
mać człon ków gru py.
Te ma tów ob ra zu ją cych za kres pra-
 cy ofi ce ra łącz ni ko we go po li cji
móg łbym jesz cze przed sta wić
mnó stwo. Tak na praw dę nie ma
ogra ni czeń te ma tycz nych spraw,
ja ki mi się zaj mu ję, jest tyl ko ogra-
 ni cze nie w wy dol no ści. 
M.W.: Py ta niem, któ re za wsze mu -
si po ja wić się w roz mo wie z ofi ce -
ra mi łącz ni ko wy mi, jest kwe stia
róż nic w fun kcjo no wa niu po li cji
pol skiej oraz tej z kra ju ich sie dzi-
 by. Co Pan prze niósł by na pol ski
grunt z Fran cji, a ja kie pol skie roz-
 wią za nia za pro po no wał by Pan
fran cu skim po li cjan tom?
P.M.: Wła ści wie móg łbym wy róż nić
trzech głów nych par tne rów re pre -

zen tu ją cych fran cu skie or ga na ści-
 ga nia, są to: po li cja (Po li ce Na tio -
na le), żan dar me ria (Gen dar me rie
Na tio na le) i Służ ba Cel na (Do u a ne
Fran ca i se). Dla cze go te trzy pod mio-
 ty współ pra cu ją z przed sta wi cie -
lem po li cji? Dla te go, że kom pe ten -
cje tych trzech służb nie kie dy po kry-
 wa ją się w czę ści z kom pe ten cja mi
pol skiej po li cji. We Fran cji za bez pie-
 czeń stwo i po rzą dek pu blicz ny od-
 po wia da ją po li cja i żan dar me ria.
Or ga ni za cja tych for ma cji jest zu peł-
 nie od mien na od pol skiej po li cji. We
fran cu skim zna cze niu ko mi sa riat
po li cji to jed nost ka, gdzie są przed-
 sta wi cie le róż nych po li cji, kie ro wa -
ni przez swo ich prze ło żo nych kom-
 pe ten cyj nych ze szczeb la cen tral -
ne go. Żan dar me ria ma nato miast
struk tu rę scen tra li zo wa ną zbli żo ną
do pol skiej po li cji. Po li cja fran cu ska
jest for ma cją cy wil ną, nato miast
żan dar me ria woj sko wą, a w te re nie
ich pra cę ko or dy nu ją pre fek ci, tj. te-
 re no wi przed sta wi cie le rzą du. 
Mój trze ci par tner we współ pra cy to
fran cu ska Służ ba Cel na, a kon kret -
nie wy wiad cel ny (DNRED). DNRED
dzia ła w trzech głów nych ob sza rach
waż nych z pun ktu wi dze nia pol skiej
po li cji. Są to: prze myt to wa rów
– waż ne dla nas zwal cza nie prze my-
 tu to wa rów tzw. ak cy zo wych, prze-
 myt nar ko ty ków i pra nie pie nię dzy.
Bar dzo waż nym par tne rem dla tej
służ by jest Cen tral ne Biu ro Śled cze.
O ile po li cja i żan dar me ria fran cu ska
wła ści wie nie zna ją tzw. pra cy ope-
 ra cyj nej, gdyż ich dzia ła nia ma ją
cha rak ter pra wie za wsze pro ce so -
wy, to służ ba cel na po sia da pew ne
jej for my, zbli żo ne do tej sto so wa nej
przez pol ską po li cję. Jak więc wi dać,
fran cu ska ad mi ni stra cja po li cyj na
do syć róż ni się od pol skiej i ro lą ofi-
 ce ra łącz ni ko we go jest nie tyl ko
po moc w zna le zie niu od po wie dźi na
py ta nie zwią za ne ze spra wą kry mi -
nal ną, ale czę sto zna le zie nie wła ści-
 we go par tne ra do współ pra cy po
obu stro nach. Na pol ski grunt prze-
 niósł bym pew ne roz wią za nie, któ re
wy da je mi się in te re su ją ce w kon -
tek ście to czą cej się w Pol sce dys ku-
 sji o eme ry tu rach. W po li cji fran cu -
skiej po przej ściu na eme ry tu rę
(min. od 55. ro ku ży cia dla wszyst-
 kich lub od 60. ro ku ży cia w przy-
 pad ku naj wyż szych sta no wi skiem
fun kcjo na riu szy po li cji) jest moż li -
wość by cia przez 5 lat w tzw. re zer -
wie. Ozna cza to, że eme ry to wa ny
po li cjant wy ra ża chęć słu że nia da-
 lej w po li cji ja ko eme ryt (za cho wu -
je peł ne upraw nie nia) przez mak sy-
 mal nie 90 dni w ro ku. Za le ta mi te go
roz wią za nia jest to, że po li cjant
stop nio wo roz sta je się ze służ bą

(mi ni ma li za cja stre su), po li cja po-
 sia da fun kcjo na riu sza prze szko -
lo ne go, któ re go za je go zgo dą
w ra zie po trze by, wzy wa do okre-
 ślo nych za dań a eme ryt ma moż-
 li wość do dat ko we go za rob ku do
eme ry tu ry.
Ko le gom fran cu skim su ge ro wał -
bym stwo rze nie jed nej for ma cji po-
 li cyj nej, opar tej ra czej na mo de lu
scen tra li zo wa nym. Przy tej oka zji był-
 bym też za roz wa że niem cen tra li -
zo wa nia w Pol sce róż nych służb
o cha rak te rze po li cyj nym.

M.W.: W grud niu 2010 r. ja ko ofi cer
łącz ni ko wy zo stał Pan wy róż nio ny
na are nie mię dzy na ro do wej no mi-
 na cją na sta no wi sko se kre ta rza
Sto wa rzy sze nia RE SO PO LIS. Czy
móg łby Pan przy bli żyć czy tel ni kom
ce le tej or ga ni za cji?
P.M.: Sto wa rzy sze nie RE SO PO LIS
zo sta ło po wo ła ne w 2009 r. dzię ki
sta ra niom obec ne go dy rek to ra dy-
 rek cji współ pra cy mię dzy na ro do wej
– DCI, któ ry kie dyś był at taché ds.
po li cji m.in. w USA i Ka na dzie,
gdzie oso bi ście miał moż li wość po-
 znać pra cę na sta no wi sku przed sta-
 wi ciel stwa po li cji za gra ni cą. Pra ca
na ta kim sta no wi sku to nie kie dy
sze reg trud no ści zwłasz cza na po-
 cząt ku pra cy, kie dy trze ba po znać
ad mi ni stra cję pań stwa, tj. wie dzieć,
kto za co jest od po wie dzial ny, kto
w czym mo że po móc, gdzie szu kać
od po wie dzi na za da ne py ta nia.
W tym ma po ma gać m.in. Sto wa -
rzy sze nie RE SO PO LIS. Uła twia ono
kon tak ty z po li cją i żan dar me rią, za-
 rów no te o cha rak te rze ope ra cyj -
nym, jak też po za o pe ra cyj ne. Są
one bar dzo przy dat ne np. przy
przy go to wy wa niu opra co wań do ty-
 czą cych ja kichś roz wią zań fun kcjo -

nu ją cych w po li cji in ne go kra ju.
W ra mach RE SO PO LIS przed sta -
wia my or ga na ści ga nia swo ich kra-
 jów i po zna je my roz wią za nia fran cu-
 skie. Przy kła do wo w Pa ry żu dzia ła
wie lu ofi ce rów łącz ni ko wych po li cji
z kra jów, któ re nie ma ją ta kich
przed sta wi cie li w Pol sce. Dzię ki ta-
 kim kon tak tom wie lo krot nie już uda-
 ło mi się zdo być przy dat ną wie dzę
dla ko le gów z Pol ski, np. w spra-
 wach nar ko ty ko wych dot. kra jów
Ame ry ki Po łud nio wej. Ja ko ofi cer
łącz ni ko wy pro wa dzę tak że róż ne -
go ro dza ju dzia ła nia po za o pe ra -
cyj ne, np. przy go to wy wa nie wi zyt
de le ga cji; uczest ni czę w kon fe ren -
cjach; przy go to wu ję opra co wa nia te-
 ma tycz ne, np. jak wy glą da ją nie któ-
 re roz wią za nia lo gi stycz ne w po li cji
fran cu skiej. Tu czę sto po mo cy udzie-
 la mi RE SO PO LIS.
M.W.: Po nad rok te mu był pan
człon kiem de le ga cji pol skiej po-
 li cji, któ ra zło ży ła wi zy tę w Se-
 kre ta ria cie Ge ne ral nym In ter po -
lu w Ly o nie. Jed ną z kwe stii
oma wia nych wów czas by ło
wspar cie In ter po lu pod czas Mi-
 strzostw Eu ro py w Pił ce Noż nej
Eu ro 2012. Po nie waż la da mo-
 ment roz po czy na ją się roz gryw -
ki, móg łby Pan po wie dzieć coś
o współ pra cy pol skiej po li cji
z In ter po lem w tym za kre sie?
P.M.: Ja ko ofi cer łącz ni ko wy po li cji
to wa rzy szy łem Ko men dan to wi
Głów ne mu Po li cji w je go wi zy cie
w In ter po lu, ale głów ne za da nia
spo czy wa ły na na szej ofi cer łącz ni -
ko wej w In ter po lu. Ja ze swej stro-
 ny by łem do dat ko wym wspar ciem
dla ko men dan ta i de le ga cji KGP
z uwa gi na wa gę po ru sza nych pro-
b le mów, któ re mog ły by się wią zać
z re a li za cją za dań tak że w kra ju mo-
 jej akre dy ta cji. W przy pad ku Eu ro
2012 wa ga prob le mu jest na ty le du -
ża, że ko niecz nym jest za pew nie nie
współ dzia ła nia na wszyst kich po ten-
 cjal nych kie run kach. Pod czas Eu ro
2012 po li cja bę dzie ko rzy sta ła ze
wszyst kich do stęp nych ka na łów
wy mia ny in for ma cji, w tym In ter po -
lu, Eu ro po lu, sie ci NFIP (Kra jo we Pił-
 kar skie Pun kty In for ma cyj ne), ofi ce-
 rów łącz ni ko wych po li cji i in nych
służb akre dy to wa nych w Pol sce.
W mo jej oce nie ry zy ko wy stą pie nia
du żej ilo ści przy ja zdów ki bi ców
z Fran cji, któ rzy mo gli by po wo do -
wać prob le my w Pol sce, jest nie wiel-
 kie. Wy ni ka to m.in. z fak tu, iż we
Fran cji gru py prze stęp cze po wią -
za ne z ki bi ca mi nie są zbyt licz ne
i ma ją ra czej cha rak ter lo kal ny. Fut-
 bol we Fran cji nie wy wo łu je tak du-
 żych prob le mów jak w Pol sce. 
M.W.: Dzię ku ję za roz mo wę

We francuskim 
znaczeniu komisariat
policji to jednostka,
gdzie są przedstawi-
ciele różnych policji,
kierowani przez 
swoich przełożonych
kompetencyjnych 
ze szczebla centralnego.
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Licz ba mo to cy kli słu żą cych
w sze re gach po li cji sy ste -
ma tycz nie wzra sta. Dzię ki

nim fun kcjo na riu sze są w sta nie
szyb ko do trzeć tam, gdzie pa nu je
du ży ruch i gdzie ra dio wóz nie jest
w sta nie do je chać, czy li w naj bar -
dziej za kor ko wa ne stre fy wiel kich
miast. Pa tro le mo to cy klo we mo gą
rów nież spraw nie nad zo ro wać
ruch dro go wy, dzię ki cze mu sta no-
 wią nie zwy kle sku tecz ną broń do
wal ki z pi ra ta mi dro go wy mi. 
Jed no śla dy w służ bach mun du -
ro wych by ły w za sa dzie od za-
 wsze, a z pew no ścią od bar dzo
daw na. Przez wie le lat po czci we
M72 z ko szem sta no wi ły wy po sa -
że nie Mi li cji Oby wa tel skiej. Przy wią-
 za nie do tych mo to rów uza sad -
nia no głów nie ich du żą przy dat -
no ścią w zi mie, a tak że wię kszą ła-
 dow no ścią. Jed nak prak ty ka,
a zwłasz cza za gęsz cze nie ru chu
miej skie go, prze ma wia ła za zmia-
 ną. No we mo to cy kle mia ły być
szyb sze i zde cy do wa nie so lo. Wy-
 ma ga nia te spo wo do wa ły, że efek-
 tem by ło opra co wa nie w 1960 r.
spe cjal nej wer sji ju na ka, przy sto -
so wa ne go do po trzeb ów czes -
nych pa tro li dro go wych. Ju na ki za-
 czę ły sta no wić wy po sa że nie pa tro-
 li wła ści wie od po cząt ku 1960 r. aż
do lat 70. W póź niej szym okre sie
zo sta ły stop nio wo wy pie ra ne przez
zde cy do wa nie szyb sze i lżej sze
mo to cy kle WSK i MZ. We dług ar-
 chi wal nych da nych by ły one uży-
 wa ne przez MO do koń ca lat 70.,
a gdy za stą pio no je no wszym mo-
 de lem z te le sko po wym za wie sze -
niem, co z pew no ścią przy czy nia -
ło się do wię ksze go kom for tu użyt-
 ko wa nia spo ty ka no je na wet do
po ło wy lat 80. Ko lej ny mi jed no -

śla da mi za si la ją cy mi sze re gi pol-
 skiej po li cji by ły hon dy i su zu ki, któ-
 re cha rak te ry zo wa ły się du żą lek-
 ko ścią i idą cą za tym ogrom ną
zwrot no ścią. Póź niej za ku pio no
ya ma hy, któ re sta no wi ły po łą cze -
nie osią gów mo to cy kla wy ści go -
we go z za le ta mi ma szy ny ulicz nej,
co za pew nia ło wszech stron ność
w wa run kach co dzien nej ja zdy.
Osta t nim naj śwież szym na byt kiem
po li cji są mo to ry mar ki BMW. Ak-
 tyw ne za wie sze nie, pod wyż sza -
ne szy by i kie row ni ca, pod grze -
wa ne i osła nia ne ma net ki oraz
ABS to ich stan dar do we wy po sa -
że nie. Do dat ko we atry bu ty każ de-
 go z mo to cy kli to tzw. ko gut z mo-
 du lo wa nym na głoś nie niem oraz
po jem ne kuf ry miesz czą ce sprzęt
elek tro nicz ny i pod ręcz ne ga dże -
ty. Każ dy użyt kow nik za o pa trzo ny
jest w spe cjal ny kom bi ne zon
i kask, w któ rym za in sta lo wa ny jest
mi kro fon i głoś ni ki poz wa la ją ce
na ko mu ni ka cję z in ny mi użyt-
 kow ni ka mi na dro dze na wet przy

du żej pręd ko ści. 
Za si le nie po li cji w no we ma szy ny
moż li we by ło nie tyl ko
dzię ki fi nan som
z bu dże tu Ko men dy
Głów nej Po li cji, ale
tak że dzię ki fi nan so -
wa niu z Unii Eu ro pej -
skiej. Do dat ko wym
źró dłem wspar cia
oka zał się bu dżet jed-
 no stek te re no wych, dzię ki
cze mu moż li we by ło suk ce -
syw ne wy co fy wa nie wy ek -
splo a to wa nych już ma-
 szyn, któ re nio sły ze so bą
zbyt wy so kie kosz ty utrzy ma -
nia. Spo wo do wa ło to „od mło -
dze nie” za ple cza trans por to -
we go nie tyl ko sa mo cho dów,

ale rów nież mo to cy kli. No wo -
czes ny sprzęt to nie tyl ko wię ksza
sku tecz ność mun du ro wych, to
tak że wkład w zwię ksze nie bez pie-
 czeń stwa na sze go kra ju. Obec nie
w pol skiej po li cji przo du ją mo to -
cy kle z nie wiel kim sta żem. Naj wię-
 cej jest tych z 2010 r. (370 szt.).
Eks plo a ta cja no wych ma szyn to
dla po li cjan tów po łą cze nie przy-
jemnego z pożytecznym. Po ja wia
się jed nak pew na wąt pli wość,
a w dal szej ko lej no ści py ta nie:
Dla cze go w ta kim ra zie śred ni
prze bieg po li cyj nych mo to cy kli
w kra ju utrzy mu je się na tak ni skim
po zio mie. Śred nia z 2011 r.
wa ha ła się w gra ni cach
3-4 tys. km, dla po-
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 rów na nia śred ni prze bieg mo to -
cy kli w ta kich kra jach jak Ło twa czy
Da nia w ubieg łym ro ku wy no sił
oko ło 15 tys. km. 
Ja ka jest za tem przy czy na tak sła-
 bych śred nich osią gów w na szych
gar ni zo nach? Jak po da ją mniej
lub bar dziej ofi cjal ne źró dła, jed-
 nym z po wo dów mo że być wsze -
cho bec ny kry zys, któ ry po wo du je
ostre cię cia, aby tyl ko za cho wać
płyn ność fi nan so wą w bie żą cych
wy dat kach. Ko lej nym do mnie ma -
nym po wo dem mo że być w dal -
szym cią gu zbyt ma ła licz ba prze-
 szko lo nych kie row ców w tym za-
 kre sie, co rów nież jest efek tem osz -
częd no ści w bu dże cie. Oczy wi sty
jest rów nież fakt, że zi mą przy tak
ni skich tem pe ra tu rach i ogól nie
zde cy do wa nie gor szych wa run -
kach po go do wych mo to cy kle nie
jeż dżą. W tym osta t nim przy pad -

ku z pew no ścią sy tu a cja ule-
 gnie zmia nie, gdy

tyl ko roz pocz nie
się se zon

mo to cy klo wy. 
Bio rąc pod uwa gę śred nie prze bie-
 gi w po szcze gól nych jed nost kach
w kra ju, bez kon ku ren cyj ne w ubie-
g łych la tach oka za ło się CSP w Le-
 gio no wie (5,2-7 tys. km). Przy-
 kład ny mo że być rów nież gar ni zon
ku jaw sko-po mor ski. W la tach
2009-2010 śred nio rocz ny prze-
 bieg mo to cy kli utrzy my wał się na
za do wa la ją cym po zio mie, tj. w gra-
 ni cach 3,5-4,4 tys. km. Po dob nie
w tym okre sie wy glą da ły gar ni zo -
ny: po mor ski (3,4-4,2 tys. km) czy
lu bel ski (2,8-5,8 tys. km). Prze pro-
 wa dzo ne ana li zy za ubieg ły 2011
rok rów nież wy ka za ły, że KWP
w Byd gosz czy na tle po zo sta łych
jed no stek w kra ju zaj mo wa ła wy-
 so kie miej sce ze śred nią war to ścią
prze kra cza ją cą 4,7 tys. km. Pro wa-
 dze nie w tej ana li zie ob ję ła KWP
w Lub li nie ze śred nim prze bie -
giem oko ło 4,9 tys. km. Ko lej ną
jed nost ką, w któ rej śred ni rocz ny
prze bieg mo to cy kli znaj do wał się
na sa tys fak cjo nu ją cym miej scu,
jest KWP w Szcze ci nie. Śred nia
rocz na ilość prze je cha nych ki lo -
me trów wa ha ła się tam w gra ni -
cach 4,7 tys. km. Po dob nie sy tu -
a cja wy glą da ła w CSP w Le gio -
no wie – ba da na śred nia war tość
się ga ła 4,6 tys. km. Jak wi dać,
chcieć to móc.
Prze ciw nie sy tu a cja wy glą da ła
w mi nio nych la tach w ta kich gar ni-
 zo nach jak: lu bu ski (1,5-1,9 tys.
km), ślą ski (1,3-1,9 tys. km) czy
dol no ślą ski (1,7-1,8 tys. km). Do-
 bry mi osią gnię cia mi w 2011 r. zde-
 cy do wa nie nie mo gą po chwa lić się
jed nost ki w: Po zna niu, Bia łym sto -
ku czy Ol szty nie, gdzie śred ni
rocz ny prze bieg mo to cy kli mie ścił
się w prze dzia le 1,6-2,4 tys. km. 

Zgod nie z za po wie dzia mi kie row -
nic twa pol skiej po li cji kon sek wen -
cją ni skie go wy ko rzy sty wa nia jed-
 no śla dów w po szcze gól nych jed-
 nost kach bę dzie dys lo ka cja sprzę-
 tu do tych gar ni zo nów, któ re zde-
 cy do wa nie wy ka zu ją wię ksze prze-
 bie gi, czy li użyt ko wa nie. Po dob na
sy tu a cja bę dzie do ty czy ła no wych
jed no śla dów. W pier wszej ko lej -
no ści bę dą tra fia ły do jed no stek,
któ re wy ka zu ją naj wyż szy śred ni
rocz ny prze bieg. Przy czy ni się to
nie wąt pli wie do zwię ksze nia efek-
 tyw no ści nie tyl ko sa mych ma-

 szyn, ale rów nież i pra cy stró żów
pra wa. 
Mo to cy kle w po li cji sta no wią istot-
 ne wspar cie dla służ by ru chu dro-
 go we go. Du ża mo bil ność i sku tec-
z ność jed no śla dów w służ bach
pa tro lo wych i po ści go wych poz -
wa la ją osią gać wy mier ne efek ty
w zwal cza niu pi rac twa dro go we go. 
Z oka zji roz po czę te go se zo nu mo-
 to cy klo we go wszyst kim mi łoś ni -
kom ja zdy na jed no śla dach ży czę
sze ro kiej i bez piecz nej dro gi oraz
sa mych gu mo wych drzew.

An na Klusz czyń ska
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Adria na Ja błoń ska: Mun du ro wy
Klub Mo to ro wy RP ma hi sto rię
się ga ją cą ro ku 1995, jed nak sto-
 wa rzy sze nie w obec nym kształ-
 cie ist nie je od 2005 r. Wy da je się,
że wy o dręb nie nie włas ne go klu-
 bu z wcześ niej sze go ogni wa Au-
 to mo bil klu bu To ruń skie go by ło
strza łem w dzie siąt kę?
Pre zy dent MKMRP An drzej Woź-
 niak: Gdy ów czes ny Po li cyj ny
Klub Mo to ro wy był afi lio wa ny przy
Au to mo bil klu bie To ruń skim, je go
dzia łal ność ogra ni cza ła się do
udzia łu i wspó łor ga ni zo wa nia im-
 prez mo to ro wych o nie wiel kim za-
 się gu, a ilość człon ków by ła ma ła;
do klu bu na le że li głów nie czyn ni
i eme ry to wa ni fun kcjo na riu sze po-
 li cji, rza dziej przed sta wi cie le in-
 nych służb mun du ro wych. Po od-
 dzie le niu się od Au to mo bil klu bu
To ruń skie go gru pa za ło ży ciel ska
po wo ła ła Mun du ro wy Klub Mo to -
ro wy Rze czy pos po li tej Pol skiej
– sto wa rzy sze nie, któ re zo sta ło
za re je stro wa ne w Urzę dzie Mia sta
To ru nia z za się giem dzia ła nia na te-
 ry to rium ca łe go kra ju, z moż li wo -
ścią przyj mo wa nia tak że człon-
 ków za gra nicz nych. Obec nie
MKMRP zrze sza fun kcjo na riu szy
i eme ry tów po li cji, ale tak że w du-
 żej licz bie przed sta wi cie li in nych
służb mun du ro wych i człon ków ich
ro dzin. Au to no mia or ga ni za cyj na
i wy raź nie okre ślo ne w sta tu cie
MKMRP ce le dzia ła nia przy cią ga -
ją do klu bu licz ne rze sze człon ków
z ca łe go kra ju. Od no to wa liś my li-
 czeb ny roz wój sto wa rzy sze nia.
Ak tu al nie klub zrze sza ok. 1300
człon ków, w tym po nad 70 wspie-
 ra ją cych. W związ ku z tym za rząd
głów ny po wo łał jed nost ki te re no -
we: re gio ny MKMRP o du żej au to-
 no mii. Obec nie na te re nie kra ju
dzia ła 17 re gio nów MKMRP, m.in.
w: Byd gosz czy, Ło dzi, Kiel cach,
Opo lu, Go rzo wie Wlkp., Ka li szu,
No wym Są czu, Wło cław ku, a na-
 stęp ne re gio ny już cze ka ją. War to
wspom nieć, że w struk tu rach
MKMRP dzia ła Klub Mo to cy klo wy
Knight Ri ders IPA Poland, któ ry jest
sze ro ko zna ny nie tyl ko wśród mo-
 to cy kli stów po li cyj nych. Ma my za-
 miar pod lo go MKMRP sku pić jak
naj wię cej „ry ce rzy na mo to rach”.
Ta ki roz wój sto wa rzy sze nia za chę-
 cił nas do wy stą pie nia do są du re-

 je stro we go z wnio skiem do KRS.
A.J.: Je ste ście człon ka mi In ter -
na tio nal Po li ce Mo tor Cor po ra -
tion. Czy wpły nę ło to na roz sze -
rze nie wa szych ce lów ja ko or ga-
 ni za cji i zdo by cie od tam te go
cza su wię cej człon ków?
A.W.: MKMRP od po cząt ku ist nie -
nia jest człon kiem IPMC i PZM, od
po cząt ku też ma my te sa me, okre-
 ślo ne w sta tu cie, ce le dzia ła nia
(m.in.: in te gra cję au to mo bi li stów
służb mun du ro wych, dzia ła nia na
rzecz po pra wy bez pie czeń stwa
w ru chu dro go wym, or ga ni zo wa nie
sa mo dziel nych im prez spor to -
wo-tu ry stycz nych i re kre a cyj nych).
Tak więc sa ma przy na leż ność do
IPMC nie ko niecz nie wpły wa na
zwię ksze nie ilo ści człon ków
MKMRP, cho ciaż za u wa ża się wię -
ksze za in te re so wa nie wstę po wa -
niem do klu bu, cho ciaż by ze
wzglę du na kon tak ty i or ga ni zo -
wa nie im prez o za się gu mię dzy -
na ro do wym. War to wspom nieć,

że część re gio nów MKMRP jest sa-
 mo dziel ny mi człon ka mi IPMC, a po
za re je stro wa niu w cza sie zlo tu
IPMC w Gru dzią dzu ko lej nych re-
 gio nów MKMRP sta nie się naj wię -
kszym sto wa rzy sze niem w struk -
tu rach IPMC.
A.J.: Ja kie wa run ki trze ba speł nić,
aby zo stać człon kiem MKM RP?
A.W.: Człon kiem zwy czaj nym
MKMRP mo że być peł no let ni oby-
 wa tel RP, któ ry jest: fun kcjo na riu -
szem po li cji, ABW, stra ży po żar nej,
Woj ska Pol skie go, Służ by Wię-
 zien nej, stra ży gra nicz nej, stra ży
miej skiej i in nych służb mun du ro -
wych, eme ry tem lub ren ci stą tych
służb lub człon kiem ro dzi ny wska-
 za nych wcześ niej osób. Do klu bu
mo gą być przyj mo wa ni tak że cu-
 dzo ziem cy – przed sta wi cie le od po-
 wied nich służb mun du ro wych. 
A.J.: Roz po czę li ście skrom nie
od pik ni ków strze lec kich, raj-
 dów tu ry stycz nych i im prez zwią-
 za nych z bez pie czeń stwem w ru-
 chu dro go wym, a te raz or ga ni -
zu je cie z wiel kim roz ma chem
rów nież im pre zy o cha rak te rze
mię dzy na ro do wym. Czy móg ł-
by pan przy bli żyć naj waż niej -
sze im pre zy te go se zo nu?
A.W.: Rze czy wi ście, za czy na liś my
skrom nie. Na sza sztan da ro wa im-
 pre za – Uni form Mo tor Ral ly – z za-
 wo dów o cha rak te rze lo kal nym,
póź niej ogól no pol skim, w tym ro ku
po raz dru gi mieć bę dzie ran gę Mię-
 dzy na ro do wych Mo to ro wych Mi-
 strzostw Służb Mun du ro wych. Po-
 dob nie jak w ro ku ubieg łym li czy -

my na pa tro nat ho no ro wy i oso bi -
sty udział m.in. pre zy den ta IPMC
Re in har da Mo se ra z Au strii. Mi-
 strzo stwa od bę dą się 15 wrześ nia
bie żą ce go ro ku przy to ruń skiej Mo-
 to a re nie. In ne im pre zy o cha rak te -
rze mię dzy na ro do wym to: Zlot Mo-
 to cy klo wy Ol szchop per Pie czy ska,
Uni form Golf (obie im pre zy w ma-
 ju), Uni form Sho o ting 2-3 czer wca
w Byd gosz czy, Uni form Of fro ad
w paź dzier ni ku. Po za tym po nad 20
im prez or ga ni zo wa nych przez re-
 gio ny MKMRP na te re nie ca łe go
kra ju. MKM RP jest tak że wspó łor -
ga ni za to rem 66. Zlo tu Gwiaź dzi -
ste go Po li cji, któ ry od bę dzie się
w Gru dzią dzu. 2 ra zy zlo ty od by -
wa ły się w To ru niu (1995, 2004)
i w Gdań sku (2010). Przy go to wa nie
tak du żej i waż nej im pre zy to wiel-
 kie wy zwa nie dla MKMRP, władz
mia sta Gru dzią dza i po zo sta łych or-
 ga ni za to rów. Oso bi ście je stem za-
 rów no w kie row nic twie zlo tu, jak
i dy rek to rem im pre zy. Spo dzie wa -
my się, że na sza re pre zen ta cja
zno wu wy pad nie naj le piej – cze go
so bie, człon kom klu bu i or ga ni za -
to rom ży czę. W pro gra mie zlo tu są
licz ne atrak cje: wy cie czki po re gio-
 nie (do sko na ła pro mo cja re gio nu
i kra ju), za wo dy mo to ro we, pa ra da
uli ca mi Gru dzią dza, a tak że ser-
 decz ne spot ka nia po li cyj nej mię dzy-
 na ro do wej bra ci mo to ro wej. Pra gnę
za zna czyć, że w zlo cie mo gą brać
udział wszy scy chęt ni, tak że oso by
spo za służb mun du ro wych. Ja ze
swo jej stro ny ser decz nie za pra -
szam na tę wspa nia łą im pre zę,
a oso bom za in te re so wa nym
uczest nic twem pro po nu ję od wie -
dzić na szą stro nę in ter ne to wą,
gdzie moż na za poz nać się z ca łym
pro gra mem im pre zy: 
www.ipmcral ly2012.pl
A.J.: Cze go mo że my ży czyć pa -
nu ja ko pre zy den to wi pręż nie
roz wi ja ją ce go się sto wa rzy sze -
nia mo to ro we go?
A.W.: Ży czy li byś my so bie jak naj-
 szyb szej re je stra cji sto wa rzy sze nia
w Kra jo wym Re je strze Są do wym,
dal sze go wzro stu sze re gów człon-
 kow skich, po zy ska nia wresz cie
lo ka lu na sie dzi bę klu bu, a prze de
wszyst kim człon kom za do wo le -
nia i du my z przy na leż no ści do mo-
 to ro we go brac twa.
A.J.: Dziekuję za rozmowę 

Rycerze na motorach

65. Zlot Gwiaździsty we Władimirze 

W zlo cie mo gą brać
udział wszy scy 
chęt ni, tak że oso by
spo za służb 
mun du ro wych
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Policja jest jedną z najważniejszych instytucji publicznych, która winna jest obywatelom nie tylko
zagwarantowanie porządku i bezpieczeństwa, ale także przejrzystości działań, a w tym prawa
do informacji o tych działaniach.

Prawo do informacji
Źró dła pra wa 
do in for ma cji
Kon sty tu cyj ne pra wo do in for ma -
cji pu blicz nej wy ni ka bez poś red -
nio z usta wy za sad ni czej,
a kon kret nie z art. 61 ust. 1-3, któ -
ry mó wi o pra wie do uzy ski wa nia
in for ma cji o dzia łal no ści or ga nów
wła dzy pu blicz nej oraz osób peł-
 nią cych fun kcje pu blicz ne. W pra-
k ty ce ozna cza to, że wszy scy
ko men dan ci, bę dą cy or ga na mi
pań stwo wy mi (od ko men dan ta
ko mi sa ria tu, aż po ko men dan ta
głów ne go po li cji), są zo bo wią za ni
do udo stęp nia nia in for ma cji pu-
 blicz nych. Czym za tem jest
przed miot na szych roz wa żań?
Uprasz cza jąc, moż na po wie dzieć,
że każ da in for ma cja o spra wach
pu blicz nych sta no wi in for ma cję
pu blicz ną. Do tej ka te go rii na le żą
m.in.: tre ści wy stą pień i wszyst -
kich do ku men tów od no szą cych
się do or ga nu wy ko nu ją ce go wła-
 dzę pu blicz ną, za war te umo wy,
po ro zu mie nia, do ku men ty urzę-
 do we, struk tu ra włas no ścio wa,
ma ją tek, struk tu ra or ga ni za cyj na
in sty tu cji, da ne te le a dre so we, do-
 ku men ty urzę do we (nie ob ję te ta-
 jem ni cą), pro to ko ły, no tat ki
z kon tro li. Mo gą to rów nież być

de cy zje ad mi ni stra cyj ne i in ne do-
 ku men ty urzę do we, czy li pod pi sa -
ne do ku men ty skie ro wa ne od
or ga nu na ze wnątrz. 

Pra wo do in for ma cji
w po li cji
Pra wo do in for ma cji pu blicz nej
re a li zo wa ne jest we wszyst-
 kich jed nost kach po li cji. Czę-
 sto jed nak pa nu je błęd ne
prze ko na nie, iż sam fakt po-
 sia da nia przez po li cję ja kiejś
in for ma cji ozna cza, że do stęp
do niej jest ob ję ty kla u zu lą
nie jaw no ści. Tym cza sem ja ko
in sty tu cja ko ja rzą ca się bez-
 poś red nio z pra wo rząd no ścią
i bez pie czeń stwem ma my
obo wią zek i przy wi lej in for mo -
wa nia o na szych dzia ła niach. 
Uwzględ nia jąc tę po trze bę, w ko-
 men dach miej skich i po wia to -
wych na sze go wo je wódz twa
wy zna czo no zes po ły re dak cyj ne
od po wie dzial ne za re a li za cję te go
obo wiąz ku. Ze wstęp nej ana li zy
wy ni ka, iż śred nio w cią gu ro ku
w re je strach in for ma cji pu blicz nej
ko mend miej skich i po wia to wych
od no to wu je się od kil ku do kil ku -
na stu za py tań. W ko men dach wo-
 je wódz kich po li cji by ło to od

kil ku dzie się ciu do 100 wnio sków
rocz nie, zaś w KGP śred nio jest
ich kil ka set. Po da ne da ne wska-
 zu ją, iż li czeb ność miesz kań ców,
prze kła da się bez poś red nio na
ich ak tyw ność w ob sza rze zdo by -
wa nia in for ma cji. Na le ży li czyć się
z tym, iż z każ dym ro kiem wzra sta
świa do mość spo łecz na od noś nie
in for ma cji pu blicz nej, a w związ ku
z tym po ten cjal nych wnio sków
bę dzie przy by wa ło. 

Se lek cja in for ma cji
Nie jed no krot nie jed nost ki po li cji
otrzy mu ją za py ta nia o in for ma cję,
któ re ob ję te są prze pi sa mi
o ochro nie in for ma cji nie jaw nych
i in nych ta jem nic usta wo wo chro-
 nio nych. Do or ga nu po li cji na le ży
we ry fi ka cja ta kie go wnio sku z za-
 cho wa niem na le ży tej sta ran no ści
przy wy da wa niu de cy zji od mow -
nych, jak i w przy pad ku udo stęp -
nia nia tych da nych.
In for ma cji pu blicz nej nie sta no wią
bo wiem np.: ma te ria ły szko le nio -
we, ka ta lo gi py tań te sto wych, do-
 ku men ty pry wat ne (CV, li sty
mo ty wa cyj ne kan dy da tów do pra -
cy), ak ta per so nal ne, ma te ria ły,
no tat ki spo rzą dza ne przez pra-
 cow ni ków i nie skie ro wa ne do or-
 ga nów ze wnętrz nych. 

Trud no ści in ter pre ta cyj ne
Usta wa z dnia 16 wrześ nia 2011r.
o do stę pie do in for ma cji pu blicz nej
wpro wa dzi ła zmia ny, ale nie roz-
 wią za ła do tych cza so wych prob le -
mów, zwią za nych z in ter pre ta cją
prze pi sów pra wa. Do naj waż niej -
szych zmian wpro wa dzo nych
przez usta wę na le żą m.in.: in sty tu -
cja po now ne go wy ko rzy sta nia in-
 for ma cji pu blicz nej, lik wi da cja
ko gni cji są dów po wszech nych
oraz po wsta nie cen tral ne go re po -
zy to rium in for ma cji pu blicz nej. Ko-
 lej ne obo wiąz ki cze ka ją na nas po
wej ściu w ży cie prze pi sów o cen -
tral nym re po zy to rium, w któ rym bę-
 dzie my mu sie li skła dać in for ma cje
pu blicz ne do ogól ne go wy ko rzy -
sta nia. No we li za cja prze pi sów wy-
 mu si ła tak że zwra ca nie uwa gi na
fakt, iż pra wo do in for ma cji nie mo -
że na ru szać praw au tor skich oraz
pa ten to wych.  Chwi lo wo za rów no
prak ty cy, udo stęp nia ją cy in for ma -
cję, jak rów nież oby wa te le od czu -
wa ją trud no ści w zro zu mie niu
za pi sów cy to wa nej usta wy. War to
za zna czyć, że je dy nym roz sąd nym
roz wią za niem jest nie u stan ne zdo-
 by wa nie wie dzy w tym za kre sie,
z róż nych źró deł.

Adria na Ja błoń ska

W ra mach swej sta tu to wej dzia łal -
no ści zaj mu jemy się or ga ni za cją
eg za mi nów pań stwo wych na
wszyst kie ka te go rie pra wa ja zdy,
poz wo le nia mi do kie ro wa nia tram-
 wa jem i eg za mi na mi na kar tę mo-
 to ro we ro wą.
u Or ga ni zu je my i prze pro wa dza my
na stę pu ją ce kur sy i szko le nia:
� szko le nia kwa li fi ka cyj ne na prze-
 wóz osób i rze czy,
� szko le nia re du ku ją ce pun kty
kar ne,

� szko le nia dla kan dy da tów na in-
 struk to rów na u ki ja zdy,
� szko le nia na in struk to rów na u -
ki ja zdy,
� szko le nia dla kan dy da tów na
eg za mi na to rów na pra wo ja zdy,
� szko le nia dla eg za mi na to rów na
pra wo ja zdy, 
� kurs w za kre sie prze wo zu ma-
 te ria łów nie bez piecz nych (ADR),
� szko le nia w za kre sie kie ro wa nia
ru chem dro go wym,
� szko le nia do kształ ca ją ce kie row-

 ców za wo do wych,
� szko le nia w za kre sie kon tro li ru-
 chu dro go we go, 
� kurs kie row ców wóz ków jezd -
nio wych na pę dza nych. 
u Prze pro wa dza my tak że ba da nia
tech nicz ne po ja zdów 
(okre so we, z in sta la cją ga zo wą,
po wy pad ko we, spro wa dza ne 
z za gra ni cy) do 3,5 t.
u Wy ko nu je my za da nia na rzecz
po pra wy bez pie czeń stwa ru chu 
dro go we go (BRD)

Adres:
Wo je wódz ki Oś ro dek Ru chu
Dro go we go w Byd gosz czy
ul. Ste fa na Kar dy na ła Wy szyń -
skie go 54, 85-620 Byd goszcz
se kre ta riat, tel. 52 325 88 83
dział ob słu gi klien ta, 
tel. 52 325 88 03
sta cja kon tro li po ja zdów, 
tel. 52 325 88 45

Da riusz Po rbes
Wo je wódz ki Oś ro dek 

Ru chu Dro go we go

Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogowego
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Jak roz ma wiać z dziec kiem
krzyw dzo nym? Jak po wi nien
za cho wać się wo bec nie go

po li cjant – od po wia da pani Edy ta
Cho le wiń ska – bieg ły są do wy przy
Są dzie Okrę go wym w Byd gosz -
czy, z za kre su wy ko rzy sty wa nia
sek su al ne go dzie ci.
Podkom. Joanna Dunisławska:
Skąd wzię ło się two je za in te re -
so wa nie tak trud ną te ma ty ką?
Edy ta Cho le wiń ska: Te ma ty ką dzie-
 ci do tknię tych prob le mem prze mo -
cy, w tym sek su al nej, za ję łam się już
w trak cie stu diów i z te go za kre su
bro ni łam pra cy ma gi ster skiej. Póź niej
na swo jej dro dze za wo do wej spot -
ka łam spe cja li stów z tej dzie dzi ny,
szko ląc się m.in. w War sza wie, Wro-
c ła wiu, Kra ko wie. Już w trak cie stu-
 diów pod ję łam współ pra cę z Te re -
no wym Ko mi te tem Ochro ny Praw
Dziec ka w Ino wro cła wiu. Obec nie
pra cu ję w Ko mi sa ria cie Po li cji Byd-
 goszcz-Bło nie na sta no wi sku in-
 spek tor zes po łu pre wen cji kry mi -
nal nej i pa to lo gii w Ko mi sa ria cie
Byd goszcz-Bło nie.
J.D.: Jak wy glą da ochro na dziec-
 ka w po stę po wa niu kar nym?
E.C.: Dziec ko jest w po stę po wa niu
kar nym jed no cześ nie po krzyw dzo -
nym (ofia rą) i świad kiem. Ma za tem
szcze gól ne za da nie do wy ko na -
nia, a tym sa mym jest ob ję te szcze-
 gól ną opie ką. Aby nie do pu ścić
do wtór nej wik ty mi za cji dziec ka
ofia ry, wy ko rzy stu je się prze pi sy
kpk. Art. 185a kpk za pew nia dziec-
 ku, któ re w chwi li prze słu cha nia nie
ukoń czy ło lat 15, po krzyw dzo ne mu
prze stęp stwa mi sek su al ny mi i prze-
 ciw ko ro dzi nie i opie ce, jed no ra zo -
we prze słu cha nie w to ku ca łe go po-
 stę po wa nia (po za wy jąt ka mi wska-
 za ny mi w usta wie: wyj ście na jaw
oko licz no ści, któ rych wy jaś nie nie
wy ma ga po now ne go prze słu cha nia
dziec ka lub nie ko rzy sta nie przez po-
 dej rza ne go w chwi li prze słu cha nia
z po mo cy ad wo ka ta). Prze słu cha -
nie w ww. try bie jest ob li ga to ryj ne.
Ta ka sa ma ochro na, w try bie fa kul -

ta tyw nym (na le ży zło żyć wnio sek
o prze słu cha nie w tym try bie), przy-
 słu gu je dziec ku, któ re jest świad-
 kiem (nie ofia rą), a któ re w chwi li
prze słu cha nia nie ukoń czy ło lat 15.
Te prze pi sy po wo du ją nie ste ty lu kę
w ochro nie dzie ci mię dzy 15. a 18.
ro kiem ży cia. Aby chro nić dzie ci
w tym prze dzia le wie ko wym, moż-
 na za sto so wać prze pi sy o wy łą -
cze niu jaw no ści roz pra wy, cza so -
we go usu nię cia oskar żo ne go z sa-
 li na czas prze słu cha nia dziec ka po-
 krzyw dzo ne go, prze słu cha nie
w obec no ści bieg łe go czy prze słu -
cha nie po za sa lą są do wą. Za sto -
so wa nie tych prze pi sów wy ma ga
zło że nia od po wied nich wnio sków
oraz kon sul ta cji z praw ni kiem.
J.D.: Jak po win niś my za cho wać
się w cza sie pier wsze go kon tak -
tu z ro dzi cem dziec ka krzyw dzo -
ne go? Na co zwró cić uwa gę?
E.C.: Na le ży pa mię tać, iż wię kszość
spraw ców wy ko rzy sty wa nia sek su -
al ne go dzie ci to oso by bli skie: człon-
 ko wie ro dzi ny, wu jo wie, ku zy no -
wie, oj czy mo wie, oj co wie, mat ki,
w dal szej ko lej no ści oso by ob ce: są-
 sie dzi, opie kun ki do dzie ci, du-
 chow ni, na u czy cie le, tre ne rzy i wie-
 le in nych osób. Spraw cy nie ma ją
żad nych cha rak te ry stycz nych cech,
któ re poz wa la ły by od róż niać ich
od in nych lu dzi. Nie moż na ich roz-
 poz nać po wy glą dzie. Je dy ne co ich
łą czy, to fakt, że po my śle li o ak tyw -
no ści sek su al nej z udzia łem dzie ci,
a na stęp nie wpro wa dzi li te my śli
w czyn, wy ko rzy stu jąc sek su al nie
dziec ko. Je że li spraw cą jest ktoś bli-
 ski, czę sto in ne oso by w ro dzi nie
mo gą przyj mo wać bier ną po sta -
wę. Po wo dy bra ku nie sie nia po mo -
cy włas ne mu dziec ku są bar dzo
skom pli ko wa ne: ma ją na to wpływ
czyn ni ki eko no micz ne, strach przed
odej ściem par tne ra, nie wia ra w sło-
 wa dziec ka. Oczy wi ście ża den z po-
 wo dów nie tłu ma czy ta kie go ro dzi -
ca. Po ka zu je jed nak spe cy fi kę fun -
kcjo no wa nia ro dzi ny. Na le ży za tem
zro bić wszyst ko, aby te go bier ne go

ro dzi ca obu dzić z le tar gu i po zy skać
do współ pra cy, aby stał się re al ną
pod po rą i mą drze to wa rzy szył dziec-
 ku w po stę po wa niu kar nym, a w da-
l szej ko lej no ści za dbał o te ra pię
dla sie bie i naj bliż szych człon ków ro-
 dzi ny z dziec kiem ofia rą na cze le.
W pier wszym kon tak cie z ro dzi -
cem, któ re go dziec ko do zna ło prze-
 mo cy, war to sko rzy stać z po mo cy
spe cja li stów, któ rzy wie dzą jak in ter-
 wen cyj nie pra co wać z ta ki mi oso ba-
 mi. Jed nak na le ży pa mię tać o pod -
sta wo wych za sa dach: nie kry ty ku -
je my, nie oce nia my, da je my jas ny
ko mu ni kat, że wi nę za to, co się sta-
 ło, po no si spraw ca. Edu ku je my ro-
 dzi ca w za kre sie pro ce du ry, tak aby
miał wie dzę, a nie wy o bra że nia
o tym, co da lej bę dzie się dzia ło.
J.D.: Jak po wi nien za cho wać się
po li cjant, gdy wcho dzi do do mu,
w któ rym jest dziec ko krzyw dzo -
ne?
E.C.: Po li cjant, opie ka spo łecz na,
pe da gog szkol ny – oso by, któ re nio-
 są po moc i mo ni to ru ją śro do wi sko
ro dzin ne dziec ka – nie mo gą za po-
m nieć o pew nych re gu łach, ja ki mi
rzą dzą się ro dzi ny dys fun kcyj ne.
Ro dzi na ka zi rod cza mo że dzia łać
w spo sób po dob ny do ro dzin do-
 tknię tych al ko ho liz mem lub prze mo-
 cą do mo wą, wy pra co wu jąc wie le
ko mu ni ka tów lub re guł, któ rych
osią jest za prze cza nie, dwu li co -
wość, zwo dze nie, po mie sza nie ról,
prze moc spo łecz na i izo la cja. Dzie-
 ci z tych ro dzin otrzy mu ją ko mu ni -
ka ty w ro dza ju: „Nie oka zuj żad nych
uczuć, a w szcze gól no ści gnie wu”,
„Kon tro luj się przez ca ły czas, nie
proś o po moc”, „Za prze czaj te mu,
co się dzie je, nie ufaj włas nym
zmy słom i po strze ga niu”, „Nikt nie
jest god ny za u fa nia”, „Za cho waj
ta jem ni cę, bo i tak nikt ci nie uwie-
 rzy”, „Wstydź się, to wszyst ko two-
 ja wi na!!”. Aby po móc dzie ciom,
war to przy jąć per spek ty wę, ja ka
jest uka za na w książ ce „Ma ły Ksią-
 żę „: „Do brze wi dzi się tyl ko ser cem,
naj waż niej sze jest nie wi docz ne dla

oczu”. A to ozna cza, że do zba da -
nia śro do wi ska ro dzin ne go po trze -
ba cier pli wo ści, sku pie nia, pew nej
we wnętrz nej wraż li wo ści, em pa tii,
by dziec ko za czę ło nam wy sy łać
pier wsze sy gna ły, iż je go do bro
jest za gro żo ne, że jest ono ofia rą, że
spo ty ka je naj wię kszy dra mat – krzy-
w da ze stro ny tych, któ rzy po win ni
je chro nić, a mia no wi cie naj bliż -
szych. Dla te go też, od po wia da jąc
na tak po sta wio ne py ta nie, trud no
o re cep tę. War to jed nak spoj rzeć
z per spek ty wy dziec ka, roz ma wiać
z nim, zwra ca jąc się po imie niu,
przy jrzeć się, czy nie no si na cie le
śla dów po bi cia, za dać kil ka py tań
otwar tych i za ob ser wo wać re ak cje
dziec ka. Po li cjan ci wez wa ni na in-
 ter wen cję do mo wą przez są sia -
dów czę sto są tym pier wszym ogni-
 wem uru cha mia ją cym łań cuch po-
 mo cy. Od ich spo strze gaw czo ści
wie le za le ży. Póź niej ca ły wy si łek,
aby dziec ko jak naj wię cej po wie -
dzia ło, spo czy wa na oso bie sę-
 dzie go i bieg łe go. A dzie ci do tknię-
 te prze mo cą sek su al ną ma ją wbu-
 do wa ne prze świad cze nie: „strasz -
ne jest to, co się sta ło, ale jesz cze
gor sze bę dzie to, co się sta nie,
kie dy o tym po wiem”.
J.D.: Kto i gdzie mo że zgło sić się
do cie bie z proś bą o po moc? 
E.C.: Z proś bą o po moc mo że
zgło sić się każ dy, kto czu je, że ta-
 kiej po mo cy po trze bu je. Na pra ce
te ra pe u tycz ną z dziec kiem do 18.
ro ku ży cia po trzeb na jest zgo da
opie ku na praw ne go. Aby po moc
by ła sku tecz na, oso ba, któ ra po po-
 moc przy cho dzi, mu si re al nie po mo-
 cy chcieć. Wte dy jest szan sa na to,
że w jej ży ciu na stą pią zmia ny.
Bez płat na po moc dla wszyst kich za-
 in te re so wa nych od by wa się w Sto-
 wa rzy sze niu Bez pie czeń stwo Dziec-
 ka w Byd gosz czy przy ul. Skło dow-
 skiej-Cu rie 56 a – od po nie dział ku
do piąt ku w go dzi nach po po łud -
nio wych. Moż na mnie tam zna leźć
w każ dą śro dę.
J.D.: Dziękuję za rozmowę

Jak zrozumieć dziecko
„Szczegółowa wiedza z zakresu przemocy seksualnej jest niezbędna, ale ważne są
także wewnętrzne predyspozycje pozwalające na umiejętność prowadzenia rozmowy
z dzieckiem na tematy tak trudne, a zarazem delikatne. Dziecko jest dobrym 
obserwatorem. Jeżeli w trakcie pierwszej rozmowy czy diagnozy wyczuje 
zakłopotanie dorosłego - niczego nie powie.”

Edyta Cholewińska - biegły sądowy
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Ko men da Wo je wódz ka Po li cji
w Byd gosz czy, sku tecz nie
wy ko rzy stu jąc uni j ne źró dła fi-

 nan so wa nia, dą ży do po pra wy es-
te ty ki obiek tów i ba zy lo ka lo wej te-
 re no wych jed no stek po li cji wo je -
wódz twa ku jaw sko-po mor skie go.
Po ter mo mo der ni za cji po ste run ku
po li cji w No wem ze środ ków Eu ro -
pej skie go Fun du szu Roz wo ju Re-
 gio nal ne go w ra mach Re gio nal ne -
go Pro gra mu Ope ra cyj ne go Wo je -
wódz twa Ku jaw sko-Po mor skie go
na la ta 2007- 2013 KWP w Byd -
gosz czy przy stą pi ła do wdra ża nia
przed sięw zię cia pn. „Ter mo mo der -
ni za cja ele wa cji bu dyn ków od stro-
 ny pla cu Wol no ści z wy mia ną sto-
 lar ki oraz do cie ple nie da chów wraz
z wy mia ną po kry cia na bu dyn kach
KPP w Żni nie”. Cał ko wi ty koszt za-
 da nia wy niósł: 258.393,68 zł, z te go
do fi nan so wa nie ze środ ków uni j -
nych: 129.196,84 zł.
W ra mach pro jek tu prze pro wa dzo -
no re wi ta li za cję ścian obiek tów KPP
w Żni nie od stro ny pla cu Wol no ści.

Bu dyn ki KPP w Żni nie wcho dzą
w skład kom po zy cji pie rzei ryn ko -
wej, uję tych w ewi den cji za byt ków
woj. ku jaw sko-po mor skie go i zlo ka l-
i zo wa nych w stre fie „A” ochro ny
kon ser wa tor skiej obej mu ją cej za byt-
 ko wy zes pół za bu do wy miej skiej.
Re wi ta li za cja obiek tów po le ga ła na
re no wa cji tkan ki ścian fron to wych
po przez za sto so wa nie spe cjal nej

po wło ki do po kry cia fa sa dy i de ta -
li ar chi tek to nicz nych oraz wy mia nie
sto lar ki okien nej i po kry cia da chów. 
Wy ko na ne pra ce bu do wla ne spo-
 wo do wa ły przy wró ce nie wła ści we -
go wy glą du bu dyn kom wcho dzą -
cym w skład za byt ko wej za bu do wy
miej skiej Żni na. Gwa ran tu ją po pra -
wę izo la cyj no ści ciepl nej ich ze-
 wnętrz nych pio no wych i po zio mych

prze gród bu do wla nych, wpły wa ją -
cą na zmniej sze nie zu ży cia ener gii
i ob ni że nie kosz tów użyt ko wa nia.
Od no wa obiek tów Ko men dy Po wia-
 to wej Po li cji w Żni nie wraz z ich do-
 cie ple niem wpły wa na po pra wę
wa run ków lo ka lo wych fun kcjo na -
riu szy i pra cow ni ków po li cji w Żni-
 nie oraz zmniej sze nie emi sji za nie -
czysz czeń do atmo s fe ry. Lep sze wa-
 run ki lo ka lo we znaj dą odzwier cie -
dle nie w ja ko ści pra cy wy ko ny wa -
nej przez fun kcjo na riu szy i pra cow-
 ni ków żniń skiej jed nost ki. Wyż sza
sku tecz ność po li cjan tów w wy kry -
wa niu i za po bie ga niu prze stęp -
stwom naj bar dziej uciąż li wym dla
miesz kań ców mia sta pod nie sie po-
 ziom po czu cia bez pie czeń stwa
wśród lo kal nej spo łecz no ści, tu ry -
stów, in we sto rów. Bez piecz ne mia-
 sto to mia sto atrak cyj ne dla tu ry stów
i in we sto rów. 

Iza be la Adam czak-Gar stec ka
Sek cja Za mó wień Pu blicz nych

i Fun du szy Po mo co wych
KWP w Byd gosz czy

Wna szej no wej sta łej ru-
 bry ce bę dzie my co kwar-
 tał przed sta wiać pu bli ka -

cje, ma te ria ły szko le nio we oraz
in ne tek sty o cha rak te rze edu ka -
cyj nym, któ re mo gą oka zać się
uży tecz ne w pra cy za rów no po li -
cjan tów, jak i pra cow ni ków cy wil -
nych po li cji na wszyst kich szcze-
b lach. Na po czą tek ma te ria ły do-
 ty czą ce prze stęp stwa za bój stwa
oraz coś dla każ de go – za rzą dza -
nie cza sem pra cy.

„Ma te rial no praw ne i kry-
 mi na li stycz ne as pek ty prze-
 stęp stwa za bój stwa”
To opra co wa nie z lip ca 2011 ro ku,
przy go to wa ne przez Za kład Kry mi-

 nal ny Wyż szej Szko ły Po li cji w Pi-
 le. Pier wsza część po świę co na
jest sze ro ko po ję tej na tu rze zbrod-
 ni. Dla po li cjan tów zaj mu ją cych się
tą te ma ty ką, dla osób uczą cych
się, a tak że dla wszyst kich za in te -
re so wa nych na tu rą za bój stwa, jest
to swo i ste kom pen dium wie dzy.
Za wie ra in for ma cje o zna mio nach
prze stępstw, po da je de fi ni cje róż-
 nych ty pów za bójstw, za poz na je
z mo ty wa mi spraw ców za bójstw.
Dru ga część pu bli ka cji zde cy do -
wa nie bar dziej przy da się spe cja -
li stom – zwłasz cza tech ni kom kry-
 mi na li sty ki, któ rzy do wie dzą się
o pro ce du rach po stę po wa nia przy
oglę dzi nach zwłok, za poz na ją się
z ro lą bieg łe go le ka rza, a tak że do-
 wie dzą się, jak w pra wi dło wy spo-
 sób spo rzą dzać szki ce kry mi na li -
stycz ne.

Źró dło do ku men tu: 
http://isp.po li cja.pl/, w za kład ce: 
e-Bib lio te ka

„Za rzą dza nie i or ga ni za-
 cja cza su pra cy”
- ma te ria ły szko le nio we dla człon-
 ków kor pu su służ by cy wil nej. Pu-
 bli ka cja ta w spo sób ob szer ny
i in te re su ją cy trak tu je o za gad nie -
niach zwią za nych z efek tyw nym
za rzą dza niem cza sem pra cy, po-
 da je pod sta wo we za sa dy do ty -
czą ce te go, jak ukła dać pla ny,
sta ran nie przy go to wać się do wy-
 ko ny wa nych za dań. Czas pra cy
nie rów na się con stans, ale za gi na
się jak ca ła cza so prze strzeń – raz
je steś my u szczy tu swo ich moż li -
wo ści w cią gu dnia, a in nym ra zem

nie mo że my skon cen tro wać się na
pro stych czyn no ściach. Z ma te -
ria łów tych do wia du je my się, dla-
 cze go tak się dzie je i jak tę wie dzę
naj le piej wy ko rzy stać.
Po zna je my taj ni ki ty pów oso bo -
wo ści, ta kich jak: prag ma tyk, san-
 gwi nik, przy ja ciel i ana li tyk, któ re
tak że wią żą się po śred nio z tym jak
pra cu je my, w ja kich ob sza rach je-
 steś my bar dziej wy daj ni oraz skąd
wy ni ka ją na sze sła bo ści. Pu bli ka -
cja jest do sko na łym źró dłem dla
wszyst kich pra cow ni ków i po li -
cjan tów chcą cych wy ko rzy sty wać
czas pra cy bar dziej efek tyw nie.
Źró dło do ku men tu do po bra nia: 
http://dsc.kprm.gov.pl/ma te ria ly-
szko le nio we-dla-czlon kow-kor pu -
su-sc

Adria na Ja błoń ska

Przegląd materiałów szkoleniowych

Rewitalizacja KPP w Żninie
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Fakt obec no ści ko biet w stru-
k tu rach mun du ro wych spo ty-
 ka się z róż nym od bio rem

– od zde cy do wa ne go sprze ci wu,
przez scep tycz ne po go dze nie się
(na za sa dzie: „nie za le ży to od
nas”), po peł ną ak cep ta cję. W spo-
 łe czeń stwie ist nie je sil nie ugrun to -
wa ne prze ko na nie, że służ by ty pu
po li cja, czy woj sko nie są dla nich
od po wied nie. Oka zu je się jed nak,
że co raz wię cej pań za in te re so wa -
nych jest ta kim ro dza jem ak tyw no -
ści za wo do wej. Po ja wia się więc py-
 ta nie o zy ski i po ten cjal ne za gro -
że nia wy ni ka ją ce z te go fak tu. Po-
 wo łu jąc się na ba da nia po pro wa -
dzo ne na po trze by woj ska, a do ty -
czą ce obec no ści żoł nie rek w je go
struk tu rach, ja ko ko rzy ści z obec -
no ści ko biet w ar mii ak cen tu je się:
zwię ksze nie efek tyw no ści dzię ki
zdro wej ry wa li za cji, zła go dze nie ję-
 zy ka i oby cza jów, lep sze me to dy do-
 tar cia do pod wład nych, wię kszą
uni wersalność ar mii. Oba wy do ty -
czą zaś bra ku od po wied nich re gu -
la cji nor mu ją cych obec ność ko-
 biet, zmniej szo nej dys po zy cyj no ści
i go to wo ści bo jo wej ar mii, trud no ści
z utrzy ma niem dys cy pli ny woj sko -
wej, nie chę ci męż czyzn do wspól-
 nej służ by z ko bie ta mi na sta no wi -
skach bo jo wych z uwa gi na ich brak
za u fa nia, wy kro czeń na tle sek su -
al nym i wresz cie nad mier nych, nie-
 u za sad nio nych przy wi le jów żoł nie -
rek. W po li cji do strze ga ne po zy ty -
wy i obiek cje wy da ją się być toż sa-
 me. Opi nie ne ga tyw ne są przy tym
zro zu mia łe – to na tu ral na re ak cja na
zna czą cą zmia nę spo łecz ną. Skąd
jed nak ta nie uf ność? Od po wiedź
tkwi w du żej mie rze w ste re o ty pach
płci.
„Ko bie ty są em pa tycz ne, de li kat ne,
kru che i trosk li we”, a męż czyź ni
„agre syw ni, do mi nu ją cy, za bor czy,
sta now czy”. Część z nas pew nie się
z tym zgo dzi, a na wet po prze te opi-
 nie przy kła da mi. Czy to jed nak od-
 da je ob raz ca ło ści? 
Wal ter Lip pman, dzien ni karz, któ ry
ja ko pier wszy użył po ję cia ste re o typ,
po rów nał go do zie lo nej szy by wy-
 sta wo wej, przez któ rą wi dzi my je dy-

 nie pre zen to wa ne tam przed mio ty.
Nie dość, że nie uj rzy my ca ło ści
asor ty men tu, to jesz cze na to, co
spo strze ga my, pa da znieksz tał ca -
ją ce, zie lo ne świat ło. Ste re o ty py
z de fi ni cji to wy sy co ne sil ny mi emo-
 cja mi sche ma ty, któ re, uprasz cza -
jąc ota cza ją cy świat, poz wa la ją
nam wpraw dzie po ra dzić so bie z je-
 go zło żo no ścią, jed nak zbyt sil nie go
re du ku ją, nie do pusz cza jąc wy jąt -
ków (czy li są nad o gól ne). Tym sa-
 mym de for mu ją rze czy wi stość! Jak
za tem ma się to w od nie sie niu do
płci i służ by w po li cji?
Je śli do cech przy pi sy wa nych ste-
 re o ty po wo ko bie cej psy chi ce za li -
czy my te, któ re uła twia ją wy ra ża nie
uczuć: emo cjo nal ność, em pa tię,
de li kat ność, po tul ność, pa syw ność
i za leż ność, a tak że brak doj rza ło -
ści, ir ra cjo nal ność, po chop ność
i sła bość (część cech przy pi sy wa -
nych ko bie tom, rów nież od no si się
do dzie ci), a ste re o ty po wy męż czy-
z na ja wi się nam ja ko nie za leż ny,
am bit ny, sa mo dziel ny, lo gicz ny
i opa no wa ny, zdol ny do ab strak -
cyj ne go my śle nia, zde cy do wa ny
oraz sku tecz ny – to wi dać „go łym
okiem”, z ja ki mi po ten cjal ny mi trud-
 no ścia mi w spo strze ga niu sie bie
przez in nych bę dą mu sia ły zmie rzyć
się po li cjan tki. Ste re o typ od no si
się rów nież do op ty mal nych cech fi-
 zycz nych i sty lu za cho wa nia pre fe -
ro wa ne go u przed sta wi cie li obu
płci. Panie we dług nie go po win ny

od po wied nio eks po no wać swo je
wa lo ry cia ła, za cho wu jąc się przy
tym jak „słod kie idiot ki”. Typ la ty -
no skie go ma cho – krzep kie go i wy-
 so kie go to po żą da ny ob raz praw dzi-
 we go męż czyz ny. Oto ko lej na „ra-
 fa” dla ko bie ty w służ bie. Co do ról
spo łecz nych, po now nie ste re o ty py
pię trzą prze szko dy, bo wiem wska-
 zu ją, iż do me ną pań prze de wszyst-
 kim win ny być dzie ci i dom, zaś za-
 pew nie nie by tu ro dzi nie, by cie
współ czes nym wo jow ni kiem to za-
 da nie dla męż czyz ny. No i w koń cu
za wód dla praw dzi wej ko bie ty, to na-
 u czy ciel ka i pie lę gniar ka, zaś po li -
cjant, żoł nierz, czy dy rek tor fir my to
ak tyw no ści za re zer wo wa ne dla pa-
 nów. Je śli po słu gu je my się ty mi
sche ma ta mi, trud no do strzec bę dzie
nam war tość ko biet w służ bie. 
Po li cjan tki na sku tek dzia ła nia ste-
 re o ty pów czę sto spot kać się mo gą
z nie uf no ścią wo bec ich kom pe -
ten cji i ich moż li wo ści adap ta cji do
wy ma gań służ by. Wbrew te mu,
gdzie naj chęt niej wi dzia ło by je oto-
 cze nie spo łecz ne (w ro li żo ny czy
pra cow ni cy biu ro wej), oka zu ją się
jed nak am bit ny mi pro fe sjo na list ka -
mi, któ re na prze kór ste re o ty pom
po dej mu ją się tej trud nej ro li za wo -
do wej. 
Ja ko psy cho log zaj mu ją cy się ba-
 da nia mi kan dy da tów do służ by
w po li cji, mo gę za u wa żyć w pro fi -
lach psy cho lo gicz nych as pi ru ją -
cych ko biet pe wien trend. Panie,

któ re do brze od po wia da ją wy ma -
ga niom sta no wi ska pod sta wo we go,
czę sto pre zen tu ją wy so kie na sta -
wie nie za da nio we, ukie run ko wa ne
są na cel i kon kret ny efekt swo ich
dzia łań, w wy so kim stop niu dba ją
o do kład ne wy ko na nie za dań, czę-
 sto są mniej wraż li we emo cjo nal nie,
niż im się to przy pi su je. Oczy wi ście
nie zna czy to, że za wsze i że wszyst-
 kie, ale też nie każ dy męż czyz na
z ra cji swo jej płci na da je się na po-
 li cjan ta! Ste re o ty pi za cja jest po pro-
 stu źró dłem nie u za sad nio nych opi-
 nii na te mat lu dzi, od czło wie cza
oso bę i od bie ra jej god ność, nie da-
 jąc szan sy na uzna nie i wy ko rzy -
sta nie praw dzi wych jej pre dys po -
zy cji – bez wzglę du na płeć. 

Opra co wa ła: Ka ro li na En gel gardt
Za rzą dza nie Za so ba mi Ludz ki mi

Sek cja Psy cho lo gów KWP 
w Byd gosz czy

„Baba” w mundurze, 
czyli przez zieloną szybę
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Li te ra tu ra: 
Man dal E., Pod mio to we i in ter per so nal-
 ne kon sek wen cje ste re o ty pów zwią za-

 nych z płcią, Ka to wi ce, 2000
Man dal E., „Ste re o ty po we po strze ga nie

ról ko biet i męż czyzn ja ko wy znacz nik ka-
 rier za wo do wych i fun kcjo no wa nia na

ryn ku pra cy”, w: Czy ko bie ty stra ci ły na
trans for ma cji?, Ra port Ban ku Świa to we-

 go 2004, Mac rae C.N., Stan gor Ch., Hew-
 sto ne M., (red.), Ste re o ty py i uprze dze nia,

GWP, Gdańsk, 1999, Bran ka M., Her ma-
 no wicz U., Tań ski M., Koe du ka cyj na ar-

 mia. Za gad nie nia rów no ści płci dla ka dry
pe da go gicz nej szkół woj sko wych. Fun-

 da cja „Par tners” Pol ska War sza wa 2005
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Sy stem In for ma cyj ny Schen-
 gen (SIS) jest wspól ną,
elek tro nicz ną ba zą da nych

o po szu ki wa nych oso bach
i przed mio tach. Da ne wpro wa -
dzo ne do sy ste mu przez jed no
pań stwo człon kow skie są do stęp-
 ne dla służb i or ga nów po zo sta -
łych państw w nie zbęd nym dla
nich za kre sie.
Na or ga nach ma ją cych do stęp do
SIS, w tym po li cji, spo czy wa obo-
 wią zek pro wa dze nia kam pa nii in-
 for mu ją cej spo łe czeń stwo o wsze-
l kich pra wach osób, któ rych do ty -
czą da ne prze twa rza ne w tej ba zie. 
Pa mię taj my za tem, iż wszy scy
oby wa te le ma ją pra wo do kon tro-
 li prze twa rza nia swo ich da nych
oso bo wych za war tych w Sy ste mie
In for ma cyj nym Schen gen (SIS). 
Ozna cza to, że mo gą żą dać:
1.Uzy ska nia wy czer pu ją cych in-

 for ma cji w tym za kre sie.
2.Uzu peł nie nia, uak tu al nie nia lub
spro sto wa nia swo ich da nych oso-
 bo wych.
3.Usu nię cia ich bądź cza so we go
lub sta łe go wstrzy my wa nia ich
prze twa rza nia. 
Ma te riał in for ma cyj ny opi su ją cy
za sa dy re a li za cji pra wa osób do
da nych jest do stęp ny na na stę -
pu ją cych stro nach in ter ne to wych
po li cji oraz Ge ne ral ne go In spek -
to ra Ochro ny Da nych Oso bo -
wych:
1) http://bip.kgp.po li cja.gov.pl
w za kład ce: Cen tral ny Or gan
Tech nicz ny KSI,
2) www.po li cja.pl w za kład ce:
O po li cji – współ pra ca mię dzy -
na ro do wa- Stre fa Schen gen. 
3) www.gio do.gov.pl 

Joanna Napiórkowska 

Zdniem 1 mar ca 2012 ro ku we-
 szły w ży cie dwa no we prze-
 pi sy do ty czą ce pra cy do cho-

 dze nio wo-śled czej: za rzą dze nie
w spra wie nie któ rych form or ga ni -
za cji i ewi den cji czyn no ści do cho -
dze nio wo-śled czych po li cji oraz
prze cho wy wa nia przez po li cję do-
 wo dów rze czo wych uzy ska nych
w po stę po wa niu kar nym i wy tycz -
ne w spra wie wy ko ny wa nia czyn no-
 ści do cho dze nio wo-śled czych
przez po li cjan tów. Za stą pi ły one do-
 tych cza so we za rzą dze nie w spra-
 wie me to dy ki wy ko ny wa nia czyn no-
 ści do cho dze nio wo-śled czych
przez służ by po li cyj ne wy zna czo ne
do wy kry wa nia prze stępstw i ści ga -
nia ich spraw ców (z wy jąt kiem
prze pi sów dzia łów 15 i 16).
W dniu 9 grud nia 2011 ro ku we szła
w ży cie Usta wa z dnia 1 kwiet nia
2011 r. o zmia nie usta wy o prze ciw-
 dzia ła niu na rko ma nii oraz nie któ -

rych in nych ustaw (Dz.U. z dnia 8
czer wca 2011 r. nr 117 poz. 678),
któ ra wpro wa dzi ła m.in. zmia nę
mó wią cą, że je że li spraw ca po sia-
 da nar ko ty ki w ilo ści nie znacz nej,
prze zna czo ne na je go włas ny uży-
 tek, po stę po wa nie moż na umo rzyć
rów nież przed wy da niem po sta -
no wie nia o wszczę ciu śledz twa
lub do cho dze nia.
Dy rek tor Biu ra Kry mi nal ne go KGP
pis mem z dnia 21 lu te go 2012 r. na
pod sta wie ana liz włas nych oraz
Pro ku ra tu ry Ge ne ral nej przed sta wił
sta no wi sko do ty czą ce sto so wa nia
ww. prze pi su w pro ce du rze po stę -
po wa nia przy go to waw cze go. Do
tej po ry pro ku ra tu ry re jo no we w ra-
 mach spra wo wa ne go nad zo ru nad
po stę po wa nia mi przy go to waw czy -
mi wy da wa ły sprzecz ne me ry to -
rycz nie po le ce nia, na ka zu jąc prze-
 słu cha nie po sia da cza środ ka od u -
rza ją ce go, sub stan cji psy cho tro -

po wej w cha rak te rze świad ka -po -
u cza jąc go o tre ści art. 183 kpk – lub
też w cha rak te rze po dej rza ne go. Ta -
ka prak ty ka spo wo do wa ła ko niecz-
 ność wy pra co wa nia jed no li tej pro-
 ce du ry opar tej o usta wo wy wy-
 móg, iż prze pis sto su je się wo bec
spraw cy. Ozna cza to, że oso ba ta
win na po sia dać sta tus po dej rza -
ne go. Sto so wa nie umo rze nia w try-
 bie art. 62 a sta no wi au to no micz ną
pod sta wę umo rze nia po stę po wa nia
na eta pie po stę po wa nia są do we go
i przy go to waw cze go, nie wy łą cza -
jąc czyn no ści w try bie art. 308 kpk.
Jest to in sty tu cja o cha rak te rze fa-
 kul ta tyw nym, któ ra jed no cześ nie
nie zno si prze stęp czo ści ani ka ral -
no ści czy nu spraw cy.
W kon sek wen cji moż li we jest umo-
 rze nie po stę po wa nia wo bec oso by
po dej rza nej o po sia da nie nie znacz-
 nej ilo ści nar ko ty ków prze zna czo -
nych na włas ny uży tek, je że li orze-

 cze nie wo bec niej ka ry by ło by nie-
 ce lo we ze wzglę du na oko licz no ści
po peł nie nia czy nu, a tak że sto pień
je go spo łecz nej szko dli wo ści w ro-
 zu mie niu art. 115 kk.
Na le ży przy tym za cy to wać dy rek-
 to ra biu ra pro ku ra to ra ge ne ral ne -
go, we dług któ re go: „nie znaj du -
je pod staw in ter pre ta cja wska za -
ne go prze pi su ja ko nor my ma te -
rial no-praw nej le ga li zu ją cej po sia-
 da nie nie znacz nej ilo ści nar ko ty -
ków i przy ję cie, iż oso ba po sia da -
ją ca ta ką ilość nar ko ty ków nie re-
 a li zu je ty pu czy nu za bro nio ne go
pe na li zo wa ne go w art. 62 ust. 1 lub
3 Usta wy o prze ciw dzia ła niu na r-
ko ma ni, co prze ma wia ło by za
prze słu cha niem jej w cha rak te rze
świad ka.”

podinsp. Krzysztof Stefaniak
z-ca Naczelnika Wydziału 

Kryminanego KWP w Bydgoszczy

Na kil ka dni Byd goszcz za-
 mie ni się w na u ko we cen-
 trum re gio nu. Wszyst ko za

spra wą ko lej nej edy cji Byd go -
skie go Fe sti wa lu Na u ki, któ ry
w tym ro ku od bę dzie się w dniach
23-26 ma ja. To jed na z naj wię -
kszych i naj po pu lar niej szych cy-
 klicz nych im prez w wo je wódz twie,
któ ra jest owo cem współ pra cy
trzech uczel ni: Uni wersytetu Ka zi -
mie rza Wiel kie go, Uni wersytetu
Tech no lo gicz no-Przy rod ni cze go
oraz Wyż szej Szko ły Gos po dar ki.
Wśród fe sti wa lo wych pro po zy cji
po ja wią się rów nież licz ne pre-
 zen ta cje przy go to wa ne przez ku-
 jaw sko-po mor ską po li cję. W pro-
 gra mie m.in.: po kaz sa mo o bro ny,
tak ty ki strze lec kiej i tech nik in ter -
wen cji oraz po kaz ujaw nia nia śla-
 dów dak ty lo sko pij nych, pod czas
któ re go uczest ni cy bę dą mo gli
z bli ska obej rzeć spe cja li stycz ną
wa liz kę, a tak że wy po sa że nie am-
 bu lan su kry mi na li stycz ne go.

Szcze gól ne atrak cje zo sta ły przy-
 go to wa ne dla grup zor ga ni zo wa -
nych. W ra mach war szta tu „Bez-
 piecz ny przed szko lak”, po li cjan ci
prze pro wa dzą z naj młod szy mi in-
 te rak tyw ne za ba wy, a nie co star sze
dzie ci bę dą mog ły od wie dzić sie-
 dzi bę ko men dy po li cji. Na pla cu
Od dzia łu Pre wen cji Po li cji w Byd -
gosz czy przy go to wa ny zo sta nie
dla nich spe cjal ny po kaz „Ak tyw -
ność na ro we rze”.
Szcze gó ły do ty czą ce fe sti wa lu są
do stęp ne na stro nie: www.fe sti -
wal.ukw.edu.pl
Ser decz nie za pra sza my!

Mał go rza ta Do bro siel ska

Nasze dane w Systemie
Informacyjnym Schengen

Bydgoski Festiwal Nauki

Nowe przepisy 
dochodzeniowo-śledcze
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FELIETON � STANISŁAW SZELC

Wie le lat te mu po zna łem
w Wied niu pew ne go dżen tel -
me na. By liś my tam na wy stę-
 pach, a po wy stę pach uda li-
ś my się do dziel ni cy roz ryw -
ki o na zwie Grin zig, aby pro-
 wa dzić tam hu lasz czy i pa so -
żyt ni czy tryb ży cia. Or ga ni -
za tor na sze go kon cer tu (imię
i na zwi sko nie zna ne re dak cji)
w ra mach atrak cji za pro sił
dżen tel me na jak wy żej wraz
z mał żon ką. W związ ku z tym,
że by liś my lek ko wy la kie ro -
wa ni wi nem (cho ciaż nie tyl-
 ko) po cząt ko wo nie zbyt pil nie
słu cha liś my sym pa tycz ne go
mał żeń stwa, zwłasz cza że
opo wia da li nam o Wied niu
i je go hi sto rii, ze szcze gól nym
uwzględ nie niem słyn nej na-
 wa lan ki pol skie go kró la z tu-
 rec kim we zy rem. W pew nym
jed nak mo men cie Pan (na-
 zwij my Go dla nie poz na ki X)
za czął nas cza ro wać hi sto -
ria mi żyw cem prze nie sio ny mi
z ame ry kań skich fil mów gan -
gster skich. Oto oka za ło się, że
wraz z mał żon ką pro wa dzą
sze ro ko za kro jo ną wal kę ze
zło dzie ja mi sa mo cho dów i że
wie le wie dzą o pe ne tra cji Au-
 strii, Cze cho sło wa cji oraz Pol-
 ski przez ma fie ro syj skie i wło-
 skie. Ich bo ha ter skie, po wiem
wię cej, he ro icz ne zma ga nia
ze zor ga ni zo wa ną prze stęp -
czo ścią spro wa dzi ły na nich
ogrom nie bez pie czeństw.
Dom no cą i chy ba w dzień
(nie pa mię tam, bło go sła wio -
ne niech bę dzie au striac kie
wi no!) za bez pie cza li ca łym
sy ste mem mi ster nie dru ta mi
po łą czo nych gra na tów, śpiąc
ze so bą, spa li rów nież z od -
bez pie czo ną bro nią. Pan X,
jak ja ki Ka rol May, bar wnie
spra wo zda wał nam o bra wu -
ro wych ak cjach, w któ-
 rych On, sa mot ny
sze ryf, od zy ski -
wał skra dzio -
ne sa mo cho -
dy. Raz na-
 wet (to mi
naj bar dziej
za im po no -
w a  ł o )

wsko czył z pier wsze go pię tra
pro sto do sto ją ce go ni żej luk-
 su so wa ne go mer ce de sa
w wer sji ca brio. Po la tach
roz ma wia łem z naj słyn niej -
szym pol skim ka ska de rem,
Krzyś kiem Fu sem, i po dzie li -
łem się z nim fa scy na cją oso-
 bą mo je go ido la. Kie dy
z ogniem w oczach opo wie -
dzia łem mu o sko ku do mer-
 ce de sa, Krzy siek po pa trzył
na mnie i po wie dział – Sta siek,
prze cież przy ta kim sko ku
ban ko wo urwał by so bie... nie
bę dę kon ty nu o wał, bo mo gą
to czy tać Panie po li cjan tki.
Ja te mu Fu so wi do dziś nie
do wie rzam, gdyż za pew ne
po wo do wa ła Nim za wiść. Ale
wróć my do Wied nia. W pew -
nym mo men cie nasz pre le -
gent zdjął ciem ne oku la ry
i zo ba czy łem Je go oczy. Nie-
 za pom nia ne wra że nie... 
Po la tach zo ba czy łem te oczy
w pol skiej te le wi zji. So ko li
wzrok, któ ry obez wład niał
wszyst kich ban dy tów i ban dy
za ko cha nych panien, mę ża -
tek i wdów za każ dym ra zem
obez wład niał rów nież mnie,
cho ciaż mam żo nę i tro je
dzie ci. Wie dzia łem, że mam
do czy nie nia z ży wym wcie le-
 niem Elio ta Nes sa, któ ry po-
 skro mił Ala Ca po ne i dzie siąt-
 ki in nych groź nych chi ca -
gow skich gan gste rów. Ten
he ros, bo ha ter te le wi zyj nych
re por ta ży, po tra fi być bez li -
tos ny jak ro so mak, aby już po
chwi li po chy lić się z mat czy -
ną mi ło ścią nad po krzyw -
dzo nym dziew czę ciem, chło-
 pię ciem, mę żem, żo ną, dziad-
 kiem czy kim tam trze ba. Ma -
ło jest w na szym ze psu tym
świe cie rów nie świet la nych
po sta ci. Za praw dę po wia dam

Wam, że jest to anioł...
co ja nie szczęs ny

ga dam, to jest
sta do anio łów.

No, te raz
kom bi nuj cie
Dro dzy Bra-
 cia i Sio stry,
kto to? 
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Byle do emerytury
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